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„Czas“ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i Gni świąteczne. s 
Oddzielne Nra Czasù, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 
Prenumerata wynosi: 


| ma cały rok | na kwartał |na 1 miesiąc 
| 7 | 6 zł.. | 2 złr. 50 e. 


8 jemieskiem = „s At) „a SBD | 28 złr. 7 złr. | 3 złr. 
||» do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tureyi | 
i innych państw należących do związku pocztowego 5 32 złr. 8 złr. || 3 złr. 


pocztowej. — Iastów miefrnukowanych nie przyjmuje się. 
Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


€. 14 


Kraków, 1 Stycznia — Czwartek. 
z | 409304 


ERO OZ 


paragrafy 5, 6, 7, 27,32 i 38 krajowej ordyna- 

i S w nomer: 296 rozpoczął „Czas cyj wyborczej z d. 26 lutego 1861 r., a postano 
w feiletonie druk nowej cztero - tomowej po-|wieniem z d. 15 grudnia 1884 r. udzielił Najwyż. 
wieści historycznej sankcyi uchwalonym przez sejm galicyjski dwom 


HENRYKA SIENKIEWICZA projektom ustaw, mocą których zostaje nadanem 


A ) : prawo pobierania myta kopytkowego na lat trzy 
z czasów najazdu szwedzkiego za Jana Ka-|gminie miasta Tarnopola, dalej gminom miast: 
zimierza p. t.: Brzeżan, Stanisławowa, Przemyśla i Rzeszowa. 


P 65 "T żę | 66 Równocześnie udzielił Najjaśniejszy Pan Najw. 
29 ° 


sąnkcyi uchwalonemu przez Sejm galicyjski pro- 
; jektowi ustawy, mocą której nadanem żć ni- 
BEE Nowo przybywający prenumeratoro- 
wie otrzymają początek powieści w arkuszach. | tach jk 
bryce wyrabianych 
Przed pł ata na „CZAS“ tusowych, bądź w gminie wyrabianych, bądź do 
od dnia igo Stycznia 1885 r. 


niej, czy to na sprzedaż, czy na własny użytek 
Z przesyłką pocztową w państwie 


1885 do włącz opłaty od fa 


wprowadzonych i w jej obrębie zużywanych, po 
dwa centy od litra, czyli od całej jednej flaszki. 


Austryackiem: Pogłoski o dymisyi Namiestnika morawskiego 

na cały rok 24 złr. hr. Schónborna kursują jeszcze zawsze w niektó- 

na pół roku ną kwartał na 1 miesiąc |rych dziennikach, a jako następeę na tej posadzie 
zir. 12 złr. © zir. 2:50 wymieniają prezydenta krajowego na Szląsku mar- 


kiza Bacquehem. Wiadomości te należy w każ 
razie z wielkiem przyjmować zastrzeżeniem, a to 
tem bardziej, że urzędowy dziennik berneński 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc |stanowczo im zaprzecza, a także i korespondent 
28 marek 14 marek 6 marek. z Berna do Politik oświadcza, że wersya o ustą- 
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- | pieniu hr. Schónborna jest zupełnie nieprawdziwą. 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie | Mimo to Pokrok i Narodni Listy wierzą tej wer- 
dawnej opaski drukowanej z adresem. syi, a ostatnie pismo uważa nawet za rzecz mo- 
Mg” Prenumerata liczy się tylko|żliwą, iż hr. Schónborn powołanym zostanie na 
od pierwszego do ostatniego dnia | ministra oświaty. 

w miesiącu. a W Saleburgu ukonstytuował się przedwczoraj 
Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu | komitet dla założenia wolnego katolickiego uni- 

w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo-| wersytetu. Na tem zgromadzeniu byli między in: 

dniej i najtaniej przesyłać przekazem poczto= |nymi obecni: arcybiskup Eder, ks. Rohan i poseł 

wym. Fuchs. Prezesem wybrano Lienbachera, a wice- 
Cena „Czasu“ zagranicą ogłoszona jest w tytule | prezesem marszałka  Saluburskiego hr. Choriń- 
każdego Numeru. skiego. 

IMĘ” Miejscową prenumeratę przyj- Najważniejszą czynnością obradującego obecnie 
muje Aaministracya „Czasu,“ tu- Sejmu kroackiego jest wybór deputacyi regniko- 
dzież ajencye pp. E. Silbersteina larnej. Klub partyi narodowej uchwalił wezwać 
biuro dzienników i ogłoszeń w Su-|*1ub niezawisłych (partya Strossmayera) do za- 

` kiennicach pod 1. 23 w handlu ga- |™ianowania dwóch członków do tej depntacyi, 
lanteryjnym p. M. Herza, handel poczem ułożył następującą listę członków regni- 
Z. Skalskiego w Sukiennicach pod kolarnej deputacji: Mikołaj Kresticz, Vakotino- 
1 27, sprzedaż gazet Kuklioskie- | V'*% hr. Władysław Poejaczewicz, baron jiwko- 
go w half Sukiennic I. 6, księgar- | i Miskatowicz, Dr Szram, baron Iakey, Miletiez, 
nia S. A. Krzyżanowskiego w ryn- Dr Spevecz, Dr Subboticz, Dr Mazzura, ks. Be- 
ku głównym, handel Hessa w ryn- ruta. Dwaj ostatni należą do stronnictwa nieza- 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 marek. 


nie miasteczka Radymna prawo pobiera, 
Krąży pogł 


ie r. 1 
onych napojów spiry-|d 


ku głównym, handel Bajera przy 
ulicy Grodzkiej. 


We Lwowie przyjmuje prenu- 


wisłych. Z partyi Starcewicza nie powołano do 
deputacyi nikogo, gdyż partya ta nie uznaje usta- 
wy ugodowej. 


. W8 


„ Strzyli jak noże na osełce. 


W myśl reskrypta królewskiego będzie zada- 
em deputacyi wyjednić wszystkie kwestye spor- 
ne, wynikłe z ustawy ugodowej, i usunąć wszelkie 
nieporozumienia. Kroacey członkowie deputacyi 
mam | przedstawią tedy grawamina swego kraju, a żale 


j te do Węgier dotyczą głównie sprawy Rieki, finan- 
Przegląd Polityczny. 


- merate p. Józef Knapp w głównej i 
trafice cygar i tytoniu Nr, ? przy = 
ulicy Trybunalskiej. -E 


sowego stosunku Kroacyi do Węgier, stanowiska 
i praw ministra skarbu, urządzenia wspólnego mi- 
nisterstwa, które na mocy ustawy ugodowej obo- 
wiązanem byłoby do utworzenia kroackich sekcyj, 
a wreszcie obrażenia tych postanowień, które na- 
o Pik znaczały używanie w kraju języka kroackiego, 

Najjąśniejszy Pan postanowieniem z d. 17 grudnia | jako jedynego legalnego języka urzędowego. Po- 
użyczył Najwyższej sankcyi uchwalonemu przez |trzeba tedy będzie i z jednej i z drugiej strony 
sejm galicyjski projektowi ustawy, or Hits rozwagi, umiarkowania i taktycznej zręczno- 


"Kraków 31 grudnia. 


ści, aby tyle kwestyj spornych z zadowoleniem 
zarówno Kroacyi jak Węgier załatwionych zostało. 


Na wczorajszem posiedzeniu przystąpiono osta- 
gpatcyi Przeszła też w cało- 


, klubu partyi narodowej 


jedzenia tylko Kamenar i 
oriez, lecz ci wstrzymali się od głosowania.— 
oska, że Kregticz nie przyjmie wyboru 


A+: 


Jak już donosiliśmy. 


konwencya między Austryą 
a Stowarzyszeniem oe erya afrykań- 
skiem podpisaną zostałą d. 24 b. m. Za uznanie 
samoistności państwowej Stowarzyszenia , zastrze- 


ga sobie Austrya sądy konsularne, zupełne wyró- 
wnanie w prawach, jakie inne narody, bądź już 
zyskały, bądź jeszcze zyskają w granicach Stowa- 
rzyszenia i warunek, że warunki te mają także 
obowiązywać każde inne mocarstwo, któreby od 
stowarzyszenia nabyło terytorynm jego łącznie 
z prawami zwierzchniczemi. 


Jak już nam sygnalizowano wczoraj, zamieściła 
Nordd. Alig. Ztg odpowiedź na podany przez nas 
w treści artykuł Daily News. Główne punkta od- 
powiedzi znajdują swój wyraz w następujących 
kilku zdaniach: Mocarstwom nie może zależeć tyle 
na tem, co się stanie z Egiptem, ile na kwestyi 
utrzymania pokoju. Głównie interesowaną w spra- 
wie egipskiej jest Francya. Na co ona się zgodzi, 
na to przystaną i inne mocarstwa. Chociaż Niemcy 
życzą dobrze Anglii, nie widzą jednak racyi, aby 
kasztany angielskie wygarniać miały z ognia francu- 
skiego. Z tejto tylko przyczyny nie wysuwają się 
z własnemi propozycyeśmi, lub z uznaniem propo- 
zycyj angielskich, co niesłusznie w Anglii poczy- 
tują za stanowisko nieprzyjazne gabinetowi an- 
gielskiemu. Insynuowane Niemcom zamiary w ar- 
tykule Daiły News są wymysłami, niemającemi 
najmniejszej rzetelnej podstawy. 

Nordd. Allg. Ztg zwraca też uwagę na to, że drogą 
odbywających się rokowań między gabinetami, nie- 
łatwo będzie można dojść do ostatecznej zgody, 
co poczytują za wezwanie do zwołania nowej kon- 
ferencyi w sprawie egipskiej. Anglia, która pier- 
wszą zerwała, ma się teraz postarać, aby druga 
mogła .przyjść do skutku. 

Schles. Ztg podnosi ze szczególnym naciskiem, 
jakby jej to polecono, że Sehloezer nie wymienił 
z kardynałem Jacokinin zwycząjaych odwiedzin 
świątecznych. 


Senat francuski nie zdołał przed Nowym Rokiem 
uchwalić obu budżetów: dochodów i wydatków. 
Uchwalił więc tylko budżet dochodów, aby można 
pobierać podatki od Nowego Roku. Na wydatki 
zaś uchwaliły Izby ministerstwu ryczałtową sumę 
jednego miliarda franków na pierwszy kwartał 
roku przyszłego. 


W Hiszpanii zebrały się Kortezy d. 27go b. m. 
Wszystkie odcienia liberalne odbyły wspólne na- 
rady pod przewodnictwem Sagąsty i postanowiły 


Ż 


dołożyć wszelkiej usilności, 
sytetów wprowadzić przed wszystkiemi innemi na 
porządek dzienny. 


Złym był rok ubiegły — rozpoczęty krajową 
klęską wylewu, zakończony katastrofą ekonomi- 
czną, tem groźniejszą, że szerszego ekonomiczne- 
go znaczenia — pełen najsmutniejszych faktów i 
objawów nieustającego ucisku, owszem rosnącej 
potęgi zniszczenia, która cięży nad innemi dziel- 
nicami narodu i pogarszającej się ustawicznie 
ich doli. 

Same zatrważające nasuwają się pytania w ob- 
rachunku noworocznym: co będzie ze społeczno- 
ścią wyłącznie rolniczą, kiedy rolnietwo w całej 
Europie zagrożone na długi przeciąg czasu ?—jak 
się ostoimy materyalnie, jak obronimy moralnie 
wśród tej kryzys i wobec licznych niemocy we- 
wnężrznych a żywiołów nienawistnych, lub rozkła- 
dowych, z którymi mamy do walczenia, gdzie wal- 
ka jest możebną — a tam gdzie jesteśmy skaza- 
ni na bierność, czy zdołamy przetrzymać nacisk 
germanizacyjny lub rusyfikacyjny, występujący 
z niepraktykowaną w historyi bezwzględnością? 

Przeciwnicy złudzeń — zapisując straty, grożby 
i niebezpieczeństwa, ostrzegamy z góry przed pe- 
symizmem. 

Spes contra spem, nadzieja przeciw samejże na- 
dziei, godłem narodu, któremu od stu lat z górą 
każdy rok nowe dorzuca klęski, a który nie zwąt- 
pił w swoją przyszłość. Ale jak wiara według 
słów Apostoła, winna być rozumną, tem bar- 
dziej rozumną powinna być nadzieja, która nie 
pozaświatowe, nadprzyrodzone — ale doczesne o0- 
biecuje dobra i wskazuje cele. 

Jej rękojmią i podstawą winien być tylko ści- 
sły i szczery obrachunek z sumieniem narodu, czy 
w danych okolicznościach nie popełniliśmy błędów, 
czyśmy podjęli to, co wskazywał narodowy obo- 
wiązek, czyśmy nie zboczyli z wytkniętej drogi i 
w szerszym, czy ciaśniejszym zakresie, w sprawach 
ekonomicznych, politycznych, w gospodarstwie, ży- 
ciu autonomicznem, w literaturze i życiu cywili- 
zacyjnem złożyli dowody postępu, czy upadku, 
czyśmy odpowiedzieli naszej racyi bytu? Nie nie- 
stracone i wszystko do odzyskania, gdy możemy 
z ręką na sercu odpowiedzieć twierdząco na to 
pytanie. 

Rachunek pod tym względem łatwiejszy, tam 
gdzie wyjątkowe położenie odejmuje społeczeń- 
stwa znaczną część odpowiedzialności i wymaga 
tylko enót biernych wytrwania, cierpliwości i 0- 
ględności — o wiele bardziej skomphkowany tam, 
gdzie społeczność ma warunki działania i czynu. 
Dlatego rozpocznijmy zesumowanie rocznych ra- 
chunków od stosunków galicyjskich. Tu bowiem 
odpowiedzialność jest większą i większą niekiedy 
trudność, tu streszcza się życie całego narodu w do- 
datnich i ujemnych objawach, tu budzą się dawne 
przywary i nałogi, nowe występują pokusy i to- 
czy się walka o utrzymanie tego, co jest zdoby- 
czą ciężkich doświadczeń, warunkiem zdrowia, si- 
ły i całej przyszłości. 

Klęski elementarne zniszczyły nadzieje rolników 


Prenumeratę przyjmują: LE : 
Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ; 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach. — ©głoszenia (inseraty) 
się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobn 
stępny po 5 ct. — Nudesłane (na 3 stronie 
cnt. za każdy raz. — Mbołączenia de „Czasu“ przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 ex. 
scowych, a 50 ent. od 100ex. dla miejscowych prenumeratorów. — ©głoszenia i „ian m0 . 
| przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunal- 
skiej L 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (tak A 
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham- 
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko dowe pp- 
schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C. DZA 
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 
de? — 


aby kwestyę BAGE v świetnie z wiosny wyjątkowym zapowiadające 
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po 30 
zamiej- 


(petitowym) za pierwszy raz 10 ent., za 


ziennika) od miejsca wiersza drukiem drobn zd 


e w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber- 
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się urodzajem. Walka z niszczącym żywiołem nie 
minęła atoli bez pociechy. Obudziła bowiem tę si- 
łę odporną i zaradczą, objawiającą się najpierw 
szlachetnym popędem indywidualnym w akcyi ra- 
tunkowej, nazajutrz po klęsce, a następnie otwarła 
w sejmie wspólne dla wszystkich stronnictw pole, 
przypominając i przyspieszając podjęcie od dawna 
projektowanej regulacyi rzek, według przysłowia 
mądry Polak po szkodzie. Z drugiej zaś strony © 
i to otuchą, że kraj miał nowe dowody, że nie | 
jest już, jak bywało dawniej, macoszynem dzie- 
ckiem, że gdy go dotyka nieszczęście, Monarcha  N 
pierwszą składa ofiarę, a rząd i o skore 
do zapewnienia pomocy, choćby do tak wielkiego, 
jak systematyczna regulacya rzek, przedsięwzięcia. 
To poczucie, że sami koło siebie radzić umiemy, 
i czy Bank włościański się wali, zagrażając wy- 
właszczenięm tysięcy włościan, czy rzeki wylewa- 
ją wnet znajdują się mężowie dobrej woli, co nie 
czekając sejmu podejmują inicyatywę, że ta ipi- 4 
cyatywa z samej klęski wyprowadza ko PE 
w pierwszem wypadku regulując kredyt włościan, 
w drugim przez zapewnienie funduszów na regu- © 
lacyę rzek — to poczucie, że nie jesteśmy opusz- © 
czeni od kierowniczych w monarchii ów — 
wpłynąć powinno korzystnie na moralne usposo- èě 
bienie społeczeństwa. "AB 
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Skarg mamy już dosyć — i skargi do niczego a 
nie doprowadzą. Cała historya Galicyi od pierw- 
szych homagiów porozbiorowych, aż do sejmów 


stanowych i później była jednym ciągiem tej po- 
lityki, która w memoryałach wysyłanych do Wie- 
dnia ciągłe wznawiała lamenty na ciężary wszel- i 
kiego rodzaju. Ta tradycya bezskutecznych skarg 
i niezadowolenia wzmogła sie od paru lat 
wpływem dziennikarstwa i zagrażała spaczeniem 
kierunku, który utrwalił się z niemałym dla kraju 
pożytkiem tak w sejmie jak w reprezentacyi na- 
m w Wiedniu. . AS 
statnie wybory do sejmu i ubiegła jego sesya, 
będąca wstępem do akcyi wyborczej, czekającej 
kraj nasz w roku przyszłym, gdy przyjdzie od- 
nowić delegacyę — była próbierzem. nie powiemy 


+ 
2 
oneby chciały prowadzić. R. a SĘ 
Do ała Pomad Sejmie lub w Ko 
le, albo przy wyborach niema też politycznej, za- 
sadniezej różnicy — raczej odcienia, koteryei współ- 
zawodnictwo, niż przeciwieństwo. A jednak i wtem 
współzawodnictwie stronnnietw idących niemal rō- 
wnolegle i w atakach dzienników opozycyj ? 
uderzających z boku, jest dążenie zmiany ni 
w kierunku, ile jak powiedzieliśmy w tak 
różnica bardziej psychologiczna, niż 
Różnica ta da się określić w dwóch słow 
toda działania politycznego dla 8 
w granicach możności i metoda d 
nia dla efektu bez względu na sl 


uuu 

— A kto pana Tumgrata na mrozie przy koniu 
prowadził? kto owego koroniarza usiekł, któren 
się pytał czy w Ornańskiem już na dwóch nogach 
chodzą, czy jeszcze na czterech? kto panów 
Wyzińskich ojca i syna poszczerbił? kto sejmik 
ostatni rozpędził? 

— Sejmik rozpędziłem w orszańskiem, nie gdzie- 
indziej, to domowa rzecz. Pan Tamgrat odpuścił 
mi umierając, a co reszty, to niewymawiaj, gdyż 
pojedynek najniewinniejszemu się zdarzy. 

— Jam ci też wszystkich nie wymienił, o in- 
kwizycyach wojskowych także nie wspomniałem, 
których dwie cię w obozie czeka. 

— Nie mnie, ale was, bom ja tyle jeno winien, 
SS "06 żem wzm obywatelów rabować dozwolił. Ale mniej- 

Przez następne dni kilka, codziennie bywał pan |sza z tem. Stulże pysk, kokoszko, i nie powiadaj 
Andrzej w Wodoktach i codzień wracał więcej roz-|o niczem słowa Oleńce, ani o pojedynkach, ani 
kochany i co raz bardziej podziwiał swoję Oleńkę. | zwłaszcza o owem strzelaniu do portretów i o dzie- 
Przed kompanionami też ją pod niebiosa wychwa- | wczętach. Gdyby się wydało, na was winę złożę. 
lał, aż pewnego dnia rzekł im: Czeladzi już wspomniałem i dziewkom, że niechby 
Moi mili barankowie, pojedziecie dziś czo-|które słowem wspomniało, każę pasy drzeć. 
łem bić, potem zaś umówiliśmy się z dziewczyną | — Każ się podkuć, Jędrusiu, kiedy się tak 
że do Mitrunów wszyscy wyruszemy, aby sanny | dziewczyny boisz. Inny ty byłeś w Orszańskiem. 
w lasach zażyć i tę trzecią majętność obaczyć. Ona | Widzę tojuż, widzę, że będziesz na pasku chodził, 
też nas tam podejmować będzie gościnnie, a wy|a to na nic! Któryś filozof starożytny powiada: 


POTOP 


POWIEŚĆ 


przez 
Henryka Sienkiewicza. 
—odjas|>o— 
Tom I. 
(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ III. 


_ Się przystojnie zachowajcie, bo na bigos posiekam,| „Jak nie ty Kachnę, to Kachna ciebie!“ Dałeś 


którenby jej w czemkolwiek uchybił. się już ze wszystkiem usidlić. 

Kawalerowie chętnie skoczyli się ubierać i wkrót-| — Głapiś Kokoszko! A eo do Oleńki, będziesz 
ce cztery pary Sani wiozło ochoczą młodzież do|i ty z nogi na nogę przestępował, jak ją zoba- 
Wodoktów. Pan Kmicie siedział w pierwszych, bar- czysz, bo białogłowy z tak grzecznym umysłem 
dzo ozdobuych, kształt niedźwiedzia srebrzystego | drugiej nie znależć. Co dobre, to ona zaraz po- 
mających. Ciągnęło je trzy kałmuki zdobyczne, | chwali, a go złe, tego zganić nie cmieszka, bo 
w pstrą uprzęż przybrane, we wstążki i pióra pa- | wedle a, sądzi i w niej ma gotową miarę. 
wie — wedle mody w Smoleńskiem, którą od dal-|Tak ją już nieboszczyk podkomorzy wychował. 
szych sąsiadów Smoleńszczanie przejęli. Powoził | Zechcesz przed nią fantazyę kawa.erską okazać i 
RÓD; siedzący w szyi niedźwiedziej, Pan An | pochwalisz się, żeś prawo zdeptał, to ci potem 
rzej przybrany w zieloną aksamitną bekieszę, spi-|jeszcze wstyd: bo zaraz rzeknie, że zacny oby- 
z na złote pętlice, a podbitą sobolami, i w so- |watel tego czynić nie powinien, gdyż to jest prze- 
oli kołpaczek z czaplim wichrem, wesół był, |ciw ojczyźnie... Tak ona rzeknie, a tobie jakby 
| — i tak mówił do siedzącego obok pana|kto w pysk dał, i aż ci dziwno, żeś wprzódy 

o osińskiego : z sam tego nie rozumiał... Tfu! wstyd! warcholili- 

— Słuchaj Kokoszko! Podswawoliliśmy pono|śmy się okrutnie, a teraz trzeba przed cnotą i 
przez te wieczory na wiarę — a zwłaszcza pier-| niewinnością oczami świecić... Najgorsze były te 

o, gdy się to ezaszkom i portretom dostało. | dziewczęta... 
e ae. NY były jeszcze gorsze. Zawsze dyja-| -— Wcale nie były najgorsze. Słyszałem, że - 
a sr, podnieci, a potem na nim się skrupi?— |po zaściankach szlachcianki, jako krew z mlekiem! 
A i Boję się żeby ludzie nie rozgadali, bo|i podobno zgoła nie oporne. 

e Eii reputacyję. y — Kto ci to powiadał? — spytał żywo Kmicic. 
> zz, wę na twojej reputacyj, bo na| — Kto powiadał? Kto, jeśli nie Zend. Wczoraj 
= £ Ar == atna, tak jak i nasze, „ , |dzianeta dereszowatego próbując, pojechał do Woł- 
A koszko Ary, tw GE jeśli nie wy. Pamiętaj, montowicza; przejechał jeno drogą, ale widział 
ać 2 e 4 w ornańskiem mieli mnie przez |siła sikorek, bo z nieszporów wracały. — „My- 

a niespokojnego ducha — j języki na mnie | ślałem (powiada), że z konia zlecę, tak chędogie 
A i gładkie.“ — A co ną którą spojrzał, to mu za- 


raz zęby pokazała. I nie dziw! Co tęższe chłopy 
między szlachtą, to do Rosień poszli, a sikorkom 
przykrzy się samym. 

Kmicie trącił kułakiem w bok towarzysza: 

— Pojedziemy, Kokoszko, kiedy wieczorem — 
niby zbłądziwszy — co? 

— A twoja reputacya ? 

— O do djabła! Stal-że gębę. Jedźcie sami, 
kiedy tak; albo lepiej zaniechajcie i wy! Nie 
obeszłoby się bez hałasów, a z tutejszą szlachtą 
cheę zgodnie żyć, bo ich opiekunami Oleńki nie- 
boszczyk podkomorzy wyznaczył. 

— Mówiłeś o tem, alem nie chciał wierzyć. 
Zkąd mu taka konfidencya z szarakami? 

— Bo na wojnę z niemi chadzał — i to sły- 
szałem jeszcze w Orszy, jak mawiał, że enotliwa 
krew w tych laudańskich. Ale, żeby ci prawdę, 
Kokoszko, powiedzieć, to i mnie zrazu dziwno 
było, bo to tak, jakoby ich stróżami nademną 
uczynił. 

— Musisz się im akomodować, i do wiechciów 
w butach kłaniać. 

— Wpierw ich powietrze wydusi. Cicho bądź, 
bo mi gniewno! Oni to będą mi się kłaniali i 
służyli. Chorągiew to gotowa na każde zawo- 
łanie. 

— Jaż tam kto inny będzie tej chorągwi rot- 
mistrzował. Powiadał Zend, że tu jest jakiś puł- 
kownik między niemi... Zapomniałem przezwiska... 
Wołodyjowski, czy kto? On pod Szkłowem im 
przywodził. Dobrze podobno stawali, ale ich tam 
i wyczesano ! 

— Słyszałem ja o jakimś Wołodyjowskim, sła- 
wnym żołnierzu... Ale oto Wodokty już, widać. 

— Hej dobrze tu ludżiom na tej Źmudzi, bo 
wszędy okrutne porządki. Stary musiał być za- 
wołany gospodarz... I dwór widzę jak się patrzy. 
Ich tu rzadziej nieprzyjaciel pali, to się i budo- 
wać mogą. 

— Myślę, że o tej swawoli w Lubiczu nie mo- 
że oma jeszcze wiedzieć — rzekł jakby do siebie 
samego Kmicie. 

Poczem zwrócił się do towarzysza: 

— Moja Kokoszko, zapowiadam tobie, a ty po- 
wtórz jeszcze raz innym, że tu musicie się przy- 


stojnie zachować, a niech który sobie w czem- 


kolwiek pofolguje, jak mi Bóg miły, na sieczkę 
potnę. 

— No! ależ cię osiodłali! 

— Osiodłali, nie osiodłali — tobie zasię! 

— Nie patrz mi na Kasię, bo ci do niej zasię! 
rzekł flegmatycznie Kokosiński. 

— Pal z bata! — krzyknął na woźnicę Kmicic. 

Pachołek, stojący w szyi st stego niedźwie- 
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dzia, zakręcił batem i wystrzelił bardzo sprawnie, 
inni wożnice poszli za jego przykładem i zaje- 
Pa wśród trzaskania, raźno, wesoło, jakoby 
ulig. 

Wysiadłszy z sanek, weszli naprzód do sieni 
ogromnej, jak spichlerz, niebielonej, a ztąd pro- 
wadził pan Kmicic do jadalnej izby, przybranej 
jak w Lubiezu, w czaszki pobitych zwierząt. Ta 
się zatrzymali, poglądając pilnie i ciekawie na 
drzwi do sąsiedniej komnaty, z których wyjść 
miała panna Aleksandra. Tymczasem, mając wi- 
docznie w pamięci ostrzeżenie pana Kmicica, roz- 
mawiali ze sobą tak cicho, jak w kościele. 

— Tyś chłop mowny — szeptał pan Uhlik do 
Koan — ty ją powitasz od nas wszyst- 
kich. 

— Układałem sobie przez drogę — odrzekł 
pan Kokosiński, ale nie wiem czyli będzie dość 
gładko, bo mi Jędruś do konceptu przeszkadzał. 

— Byle z fantazyą! co ma być, niech będzie. 
Ot idzie już!... 

Panna Aleksandra weszła rzeczywiście i zatrzy- 
mała się trochę u proga, jakby zdziwiona tak li- 
czną kompanią, a i pan Kmicic stał przez chwilę 
jak wryty od podziwu nad jej urodą, bo ją do- 
tąd tylko wieczorami widywał, a przy dniu wy- 
dawała się jeszcze piękniejsza. Oczy jej miały bar- 
wę chabru, czarna brew nad niemi odbijała od 
białego czoła jak heban, a płowy włos lśnił się 
jakby korona na głowie królowej. I patrzyła śmiało, 
oczu nie spuszczając, jako pani w swoim domu 
gości przyjmująca, z jasną twarzą, odbijającą je- 
szcze jaśniej od czarnej jupki, obramowanej gro- 
nostajami. Tak poważnej i wyniosłej panny nie 
widzieli jeszcze ci wojakowie, przywykli do inne- 
go pokroju niewiast — to też stali szeregiem, ja- 
koby na popisie chorągwi, i szurgając nogami, 
kłaniali się także szeregiem, a pan Kmicie sunął 
naprzód i ucałowawszy kilkanaście razy rękę pa- 
nienki, rzekł: 

— Otom ci przywiózł, mój klejnocie, kommili- 
tonów moich, z którymi ostatnią wojnę odbywałem. 

— Honor to dla mnie nie mały — odrzekła Bil- 
lewiczówna — przyjmować w domu tak godnych 
kawalerów, o których cnocie i wybornych obycza- 
jach, już od pana chorążego słyszałam. 

To powiedziawszy, uchwyciła się koniuszkami 
palców za suknię i podnosząc ją nieco, dygnęła 
z nadzwyczajną powagą, a pan Kmicie wargi przy- 
gryzł, ale jednocześnie aż pokraśniał, że tak jego 
dziewczyna mówiła śmiało. — Godni kawalerowie, 
szurgając wciąż nogami, trącali jednocześnie pana 
Kokosińskiego. 

— Hajda! wystąp! 
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Pan Kokosiński posunął się krok naprzód, chrzą- 
knął i tak rozpoczął: > KOENEEDE ke 

— Jaśnie wielmożna panno podkomorzanko... 

— Łowczanko! — poprawił Kmicic. 

— Jaśnie wielmożna panno łowczanko, a . 
wielce miłościwa dobrodziejko! — powtórzył zmie- — 
szany pan Jaromir — wybacz wacpanna, jeżelim 
się w godności pomylił... 

— Niewinna to omyłka — odrzekła panna Ale- 
ksandra — i nie ona tak wymownemu kawalero- 
wi nie ujmie... 

— Jaśnie wielmożna panno łowczanko dobro- 
dziko, a nam wielce miłościwa pani!... Nie wiem, 
co mi w imieniu całego Orszańskiego więcej wy- 
sławiać przystoi, czy nadzwyczajną wacpanny do- 
brodziki urodę i cnotę, czy niewypowiedzianą 
szczęśliwość rotmistrza i kommilitona naszego pa- 
na Kmicica, bo chociażbym się wzbił pod obłoki, 
chociażbym samych obłoków dosięgnął... samych 
mówię obłoków... 

— A zleżże już raz z tych obłoków! — zakrzy- 
knął Kmicic. 

Na to kawalerowie parsknęli jednym ogromnym 
śmiechem i nagle, wspomniawszy na przykaz Kmi- 
cica, chwycili się rękoma za wąsy. Pan Kokosiń- 
ski zmieszał się do najwyższego stopnia, zaczer- 
wienił się i rzekł: 

— Witajcieże sami, poganie, kiedy mnie kou- 
fundujecie! 

Wtem panna Aleksandra ujęła się znowo koniu- 
szkami palców za suknię. 

— Nie sprostałabym ja wacpanom w wymowie 
— rzekła — ale to wiem, żem niegodna tych hoł 
dów, które mi w imieniu całego Orszańskiego skła- 
dacie. 

I znowu dygnęła z nadzwyczajną powagą, a or- 
szańskim zabijakom jakoś nieswojsko było wobec à 
tej dwornej panny. Starali się pokazać, jak ludzie ; 
grzeczni, i nie szło im w ład. Więc poczęli cią- > 
gnąć się za wąsy, mruczeć, kłaść ręce na szable, £ 
aż Kmicic rzekł: m, 

— Przyjechaliśmy tu niby kuligiem, w tej my- 
šli, żeby wacpannę zabrać i do Mitrunów przez 
lasy przewieść, jako wczoraj była ugoda. Sanna 
okrutna, a i pogodę zdarzył Bóg mrożną. | 

— Jużem ja ciotkę Kulwiecównę do Mitrunów 
wysłała, żeby nam posiłek przyrządziła. A, teraz 
maluczko wacpanowie poczekacie, jeno się nieco 
cieplej przyodzieję. 
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Pierwsza rachuje się z zewnętrznymi czynnikami 
i położeniem — druga z usposobieniem społeczeń- 
stwa; tamta ogląda się na następstwa i cel — ta na 
opinią i popularność. 

Pierwszy sposób działania utrwalił się w dele- 
gacyi i jest jej zaszczytem. Wszystko, cośmy od 
dwudziestu lat osiągnęli, zawdzięczamy temu, że 
przywódcy w życiu publicznem i kraju rzecznicy 
nauczyli się nie stawiać wszystkiego na kartę, nie 
tracić słowa dla czczego popisu, nie oglądać się, 
czy jakiś występ pogłaszcze nasz szowinizm lab 
zaspokoi krewkość opozycyjną; ale przedewszyst- 
kiem pytać się, jaki dla kraju odniesie skutek, 
czy rzecz możebna, zbadać teren, obliczyć warunki 
i według nich dążyć do celu. 

Tak działają wszystkie politycznie wykształco- 
ne społeczeństwa; ale u nas to był dopiero rezul- 
tat ciężkich doświadczeń, postęp rozumu i cnoty 
publicznej, która wiele kosztowała, ale też wiele 
przyniosła i rokuje na przyszłość. Do niedawna 
polityka nasza była przedmiotem szyderstw; dziś 
dowiedliśmy czynami i długoletnią konsekwencyą, 
że jesteśmy żywiołem politycznym, zdolnym zająć 
przeważne i wpływowe stanowiska na ławach par- 
lamentu i u steru władzy. Ten postęp i to stano- 


ski żle świadczy o wewnętrznym postępie społe- 
czeństwa polskiego w Galicyi — to skutek, nie 
przyczyną naszego rozstroju; a w obu kwestyach 
zarówno próby kompromisów, jak próby represyi, 
byłyby szkodliwemi — potrzeba tylko, aby ży- 
wioł polski tak w działaniu ekonomicznem, jak 
w zadaniach społecznych i cywilizacyjnych wię 
kszą okazywał spójność, pracę, harmonię, aby się 
podniosł poziom moralny ogółu, a za nim dźwignie 
się i materyalny dobrobyt. 

Mamy do tego podstawę polityczną, zwłaszcza, 
gdy naczelne posterunki w naszych rękach, a sy- 
tuacya parlamentarna i stanowisko gabinetu tak 
dla kraju pomyślne w ciągu ubiegłego roku silnie 
się utrwaliło, straciło charakter tymczasowości. Pod 
tym względem spokojnie patrzeć możemy w przy- 
szłość 1 rozwijać program polityki krajowej na 
dłuższy przeciąg czasu obliczony, a więc stopnio- 
wego przeprowadzenia tych potrzeb i interesów, 
które wymagają poparcia. 

Mamy nadto zasoby i środki zaradcze, mamy 
materyały do pracy. 

Niekorzystnem jest położenie Galicyi pod wzglę- 
dem handlowym i przemysłowym — a ziemia za- 


- gólnych spraw, jakiemi zajmował się Sejm, a które 


: rowniczych utrzymała się. 


postępujemy na drodze wewnętrznego rozwoju. 


| której tak 


wisko tem większej nabiera wagi, gdy go poró 
wnamy z wykluczeniem Polaków od najniższych 
nawet funkeyj w innych dzielnicach. 

Zwycięstwo to znaczące, bo odniesione nad wa- 
dami psychologii narodowej z przed i porozbioro- 
wej historyi. Anarchiczność polska nie inne miała 
żródło: wszak mieliśmy anarchistów możnowład- 
ców i anarchistów demagogów, jak mamy dzisiaj 
konserwatystów we wszystkich warstwach wśród 
arystokracyi i wśród demokracyi. Nie zasady bo- 
wiem społeczne nas różnią, ani sprzeczność inte- 
resów, wszystkim równie otwarte pole zasługi i 
naczelne stanowiska dostępne — ale wady psy- 
chologiczne niecierpliwości i krewkości stanowiły 
zawsze źródło, czy przedwczesnych porywów, czy 
niewczesnej opozycyi. 

„Przebieg ostatniego Sejmu, obrót nadany spra- 
wie wniosku p. Hausnera, który zbyt długo za- 
przątał Izbę, stanowi pocieszający dowód, że tra- 
dycya prawdziwie polityczna wyrobiona w życiu 
publieznem Głalicyi, że ta metoda działania dla 
skutku, a nie dla efektu zwycięża w Sejmie, u- 


trzyma się w Kole, gdzie ster na nowo objął mąż, 


co tego kierunku jest twórcą i ten kierunek zwy- 
cięży w przyszłych wyborach. 
_ Nie zatrzymując się nad wymienianiem poszcze- 


w naszym dzienniku były szeroko omawiane, do- 
dajmy tylko, że harmonia stronnictw i ludzi kie- 


Pole inicyatywy ścieśnia się w miarę, im dalej 


Na początku życia parlamentarnego inicyatywa na- 
znaczą szeroki program; w dalszym jego ciągu 
nie chodzi o to, aby nowe reformy lub postulata 
wysuwać, ale aby dawniej poruszone przeprowa- 
dzać, a bronić tego, co zdobyte. A trudniejsze to 
podobno zadanie, jak trudniej żołnierzowi stać 
w asekuracyi armat, niż iść do ataku. 
Niedość nowych projektów i ustaw, ale trzeba 
przeprowadzenia, ciągłej pieczy i steru w gospo- 
e krajowem. To też rządy autonomiczne 
pod wodzą marszałka Zyblikiewicza nadają wła- 
śnie tę jednolitość i ciągłość w czuwaniu nad spra- 


- wami dobrobytu, nad prawidłowością organów sa- 


morządu, która się nie przerywa z zamkniętym 
Sejmem. 
Gdziekolwiek budzi się w powiatach życie, no- 
we powstają instytucye i usiłowania, tam Marsza- 
spleszy z pomocą i osobistą zachętą. Ta sama 
sprężystość odznacza działanie i członków Wy- 
działu w poszczególnych biurach. Dochodzimy 
zwolna do owak polityki ekonomicznej, 
l go brakowało Galicyi, a która nie 
jest tyle rzeczą ustawodawstwa, ile wykonania, 


5i przypilnowania i ciągłej opieki. 
= Odnowiony w ubiegłym roku skład rad powia- 


towych, jeśli okazał na nowo. utrwaloną ufność 


ludu i gorliwość obywatelską— w zbyt wielu atoli 
` wypadkach dał pole do sąsiedzkie 


t waśni, do 
tych konfliktów stronnictw parafialnych, które wy- 
wołują nieprawidłowość, przynoszą uszczerbek spra- 


— wie samorządu i źłe oddziaływają na lud używany 


często za narzędzie antagonizmów. Z drobnych, 
osobistych lub koteryjnych powstają one przy- 
czyn, ale mają w sobie coś zaraźliwege i świad- 
czą o rozstroju w stosunkach obywatelstwa. 

A ten rozstrój, brak harmonii, pochopność do 
podejrzeń, gotowość do potępienia, zapalczywość 
o urojenia od sfer i stosunków prywatnych prze- 
nosi się w życie publiczne. Cieszymy się z ruiny 
sąsiada, choćby ona była zapowiedzią bliskiej na- 
szej ruiny, czekamy na skandal, i tam gdzie naj- 
nienawistniejsi nasi przeciwnicy wynaleść go nie- 
zdołali, my go rozdmuchamy. Gdy większość po- 
pada w ruinę, nie może ona patrzeć obojętnie na 
powodzenie w prywatnem lub publicznem przed- 
sBięwzięciu. Więc trzeba rzucić cień na ludzi i in- 
stytneye, choćby przeszłość tych ludzi dawała rę- 
kojmię nieskazitelności— a choć cień cieniem tylko, 
narobić hałasu i własnym przerazić się hałasem. 
Uznawszy bezpodstawność zarzutów, jeszcze i wte- 
dy zamknąć sobie pole działania i wyrzec się u 
działu w wielkiej walce kapitałów, choćby z nią 
wiązało się ściśle utrzymanie systematu polity- 
cznego dla kraju korzystnego. 

Wobec tego braku solidarności i zaufania w tem 
usposobieniu zawiści, podejrzeń, obelg, wytrącania 
sobie dobrowolnego broni i narzędzi z ręki, jak- 
żeż się dziwić, żo mimo sprzyjających nam wa- 
runków, ekonomicznie zwycięża nas na wszelkich 
polach żywioł semieki dający wzór solidarności — 
lub że coraz dalej sięga wpływ inteligencyi ru- 
skiej zdobywającej stanowiska w sądach, admini- 
stracyi i szkołach — a nieststy zawsze jeszcze 
wiedzionej duchem antagonizmu. 

Postęp tych dwóch kwestyj żydowskiej i ruskiej 
odbywa się ustawicznie i to w progresyi zatrwa- 
żającej, a obie te kwestye, te dwa antagonizmy, 
to tylko rezultat naszych błędów i wad. Nie o 
asymilacyą tu chodzi — bo wiemy, jaki przedział 
w pierwszej tworzy kwestya wiary, a w drugiej 
popęd dany z zewnątrz — ale o siłę atrakcyjną 
idei polskiej, która zamiast wzmagac się, słabnie. 

yd wszędzie i zawsze staje po stronie silniej- 
szego— a w Galicyi stoi odrębnie i samodzielnie, 
bo pewny jest swej przewagi i zwycięstwa. Inte- 
ligencya ruska paktowała naprzemian z centrali- 
stami i panslawizmióm, brała natchnienia z Wie- 
dnia i z Peteraburga-— tylko coraz mniej ulega 
wpływom najbliższej "sobie cywilizacyi polskiej, 
owszem od ławy szkolnej i plebanii zacząwszy 


"odpycha rękę do zgody podaną i wypiera się 


wspólności religiinej i dziejowej. 
To ujemne stanowisko żydów i ten antagonizm ru- 


grożona — a jednak nie brak jeszcze niewyzy- 
skanych bogactw, a chwila ratunka nie minęła. — 
Pod względem zaś moralnym społeczność nasza 
mniej od innych zagrożona — podstawa ludu zdro- 
wa, wiara silna i ufność się wzmaga. Burza 80 
cyalistyczna, choć i do nas niekiedy dociera, nie 
zdoła dosięgnąć do tej podwaliny ludu, byleśmy 
błędnym kierunkiem oświaty nie torowali jej drogi. 
Obok skarbu wiary, który łączność wszystkich 
dzielnie narodu i wszystkich jego stanów zabez- 
piecza — mamy skarby historyi, języka, litera- 
tury, sztuk, które nas stawiają na równi z naro- 
dami najwyżej w cywilizacyi świata rozwiniętemi. 
Więc jest się czem obronić w walce dachowej i 
jest czem pociągnąć ku sobie współplemieńców, 
lub nowe warstwy, budzące się do życia. Wszy- 
stko nam dałeś, co dać mogłeś Panie! — zawo 
łajmy za psalmistą narodowym — i tylko strzeż- 
my tego daru dobrej woli! | 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 30 grudnia. 


Zapowiadają tutaj zaraz po Nowym roku zgro- 
madzenia wyborców (brrrr!!), przed którymi sta- 
nąć mają z relacyami tak posłowie z Sejmu, jak 
i Rady państwa. Dwaj z tych posłów stanąć nie 
powinni; Dr Lewakowski niema bowiem jeszcze 
materyału, a Dr Smolka, jako prezydent Izby de- 
putowanych powinien raz na zawsze otrzymać 
dyspensę od ratuszowej stacyi. Komu zależy na 
tem, żeby polski deputowany przewodniczył au- 
stryackiemu parlamentowi, nie powinien występo- 
wać z podobną myślą, jak cytowanie Dra Smol- 
ki na ratusz. Nietylko sama delikatność polity- 
czna, lecz wprost fozum polityczny każe unikać 
wywoływania takiej kollizyji, A zresztą choćby 
Dr Smolka nie był prezydeatem parlamenta, to 
już jako Dr Smolka powinienby raz na zawsze 
mieć żywot parlamentarny zabezpieczony ód emocyj 
ratuszowych. Jeżeli bowiem w ratuszu miałyby 
być poważnie traktowane rzeczy polityczne, to 
każdy człowiek intelligentny, znające dobrze zasady 
i zapatrywania Dra Smolki, uzna za zbyteczne, aby 
nasz weteran parlamentarny trudził się dla powta- 
rzania rzeczy znanych. Jeżeliby zaś miało chodzić 
o takie kwestye, jak n. p. spensyonowanie lub 
skwieskowanie ks. Bismarka (vide sprawozdania 
z ostatnich zgromadzeń), to Dr Smolka — zepsuł- 
by zabawę swoją powagą. 

O X. Naumowiczu wiele teraz mówią „i piszą 
nietylko we Lwowie, lecz i na prowineyi. Russo- 
file przedstawiają na prowincyi postać X. Naumo- 
wicza w podwójnej aureoli męczeńskiej: jako mę- 
czennik Rusi i Unii, ciemiężony przez Jezuitów. 
Portrety X. Naumowiczą są en masse po wsiach 
rozrzucane. Jeden z nauczycieli szkół ludowych 
wniósł niedawno do władzy przełożonej pismo 
z zapytaniem: czy wolno mu umieścić w szkole 
portret X. Naumowicza? Naiwność ta świadczy 
uajpierw o braku wszelkiej złej intencyi, nawet 
świadomości złego, a powtóre o agitacyjaem na- 
rzucaniu portretów. X. Naamowicz był zawsze 
skłonny do egzaltacyi. Podróż tryumfalna po Ro- 
syi tak go upoiła, że naprawdę myśli teraz o po- 
dróży do Rzymu dla podjęcia dysputy z kongre- 
sacyą. : 

Rząd krajowy ciągle wyznacza zasiłki na ro- 
boty pabliczne, które będą prowadzone na wio- 
anę i dostarczą zarobku ludności dotkniętej tego- 
roczną klęską powodzi. ‘Trudno zapisywać tutaj 
każdy drobiazgowy zasiłek. Dziś zapisuję dwa 
znaczniejsze. Mianowicie wyznaczył rząd zasiłek 
w kwocie 2000 złr. na budowę wałów ochron- 
nych na rzece Jasionce w powiecie Rzeszowskim 
i 1600 złr. na roboty publiczne około przekopów 
na rzece Wiszni, oraz na budowę tam ochronnych 
w obrębie gmin Rudnik, Podgai i Zawada w po- 
wiecie Mościskim. 

W Lipnika pod Białą osiadło w zamku ofia- 
rowanym przez Arcyksięcia Albrechta ośm sióstr 
ze zgromadzenia „Córek miłości Bożej* i urzą- 
dza tam zakład wychowawczo-naukowy. Zgroma- 
dzenie to zostaje pod protektoratem Cesarzowej. 

ycie towarzyskie we Lwowie ożywi się w kar- 
nawale więcej, aniżeli przed rokiem. Zapowiadają 
cały szereg balów, zabaw, stałych przyjęć itd. 
Wieczorki poniedziałkowe u hr. Stanisława Ba- 
deniego już się tak przyjęły, że cel ich, o którym 
pisałem, uważać można za osiągnięty. Na wczo- 
rajszym wieczorku byli oprócz pp. Namiestnika i 
Marszałka, hr. Alfred Potocki, Dr Smolka, ks. Adam 
Sapieha, ks. Sanguszko, hr. Russocki, X. Kalin- 
ka i bardzo liczne grono wybitnych osobistości ze 
świata politycznego, literackiego i naukowego. 


Wiedeń 29 grudnia. 


(?) Sprawa wyborów do Izby handlowej w Ber- 
nie narobiła wiele hałasu. Nie chcę się wdawać 
w rozbiór kwestyi, czy zapatrywanie ministra han- 
dlu jest słuszne, że jedynie ten może być wybrany 
przez pewną sekcyę, kto do tej sekcyi jako wy 
borca należy, a więc, że przemysłowiec nie może 
być wybrany przez sekcyę handlową, ale faktem 
„est niezaprzeczonym, że sposób, w jaki dokonany 
wybór został przez komisyę wyborczą unieważ- 
niony, wie odpowiadał pojęciom prawa ani słu 
szmości. Rozbierzmy tylko rzecz szczegółowo. — 
W agkcyi handlowej miełi-Niemcy taką przewagę, 
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CZAS z Czwartku 1 Stycznia 1885. 


że Czesi jedynie pro forma kandydatów postawili, 


podczas gdy w sekcyi przemysłowej jedynie to- 


czyła się walka. Ostatnie dni przed serutiniam nie 
miały wpływu na wynik, bo już na kilka dni 
przedtem wiedziano, że ze strony niemieckiej zo- 
stało wybranych 36 kandydatów, ze strony cze- 
skiej 12. Przy wyborze trzymano się zasady, że 


jedynie ogólne prawo wybieralności rozstrzyga, 
bez względu, czy kandydat należał do tej sekcyi, 


która go wybrała, czy nie. Tymczasem w dzień 
serutinium dopiero poruszono zasadę przez mini- 


stra handlu wskazaną, i komisya miała rozstrzy- 
gać, czy zasada ta ma wejść w zastosowanie, czy 
nie. Zasady tej dotąd nigdy w Bernie się nie 
trzymano, jak również nie zaano reskryptu mini- 
stra bandlu, tej zasady dotyczącego. Komisya wy- 
borcza składała się z 2 Czechów i z 2 Niemców, 
tudzież komisarza rządowego, jako przewodniczą- 
cego. Dwa głosy odzywają się za zasadą ministra, 
dwa przeciw, komisarz rządowy rozstrzyga za 
wprowadzeniem w życie rzeczonej zasady. Skutek 
był ten, że w pierwszej sekcyi 5 wyborów, a 
w drugiej 7 uznano za nieważne, oczywiście wy- 
borów dotyczących samych Niemców. Ponieważ 
zaś wedłag ordynacyi wyborczej do Izb handlowo- 
przemysłowych, nie potrzebną jest absolutna, a 
wystarcza względna większość, przeto po uznaniu 
tych wyborów za nielegalne, pozostali kandydaci 
czescy jako wybrani. Tak się stało, że 25 Cze- 
chów i 23 Niemeów miało zasiadać w Izbie handlo- 
wej berneńskioj, i że mad kandydatami, którzy o- 
trzymali po 800 głosów, zwyciężyli kandydaci ma- 
jący 80 głosów. 

Nie dziwnego, że opozycya wobec tego podniosła 
krzyk, mogący nawet mury Jerychońskie obalić, 
i korzystała ze sposobności, po raz może pierwszy 
w życiu, walezenia w obronie sprawy rzeczywiście 
słusznej. To jest bowiem pewnem, że wyborcy nie 
znali tego tłumaczenia ustawy, jakie się znajdo- 
wało we wzmiankowanym reskrypcie ministra, że 
więc działali w granicach znanych im ustaw zu- 
pełnie legalnie. Pewnem także jest, że jeżeli się 
oni rzeczywiście znajdowali w błędzie prawnym, 
to w tym błędzie od czasu istnienia ustawy dzia- 
łali i nikt na to ich uwagi nie zwrócił. 


Postępowanie więc komisyi wyborczej dałoby 
się może za ścisłem zastosowaniem odpowiednich 
paragrafów prawnie umotywować, jednakowoż nigdy 
ono sprawiedliwem i lojalnem nazwanem być nie 
może. 


Tego samego zdania musiał być i minister han- 
dlu, skoro pomimo to, że wzmiankowaną interpre- 
tacyę ustawy uznał za-odpowiednią, postanowił 
wybory uznać za nieważne i nowe rozpisać. 


Tutaj zachodzi jednak nowa trudność. Czesi, 
którym oczywiście wiele na tem zależy, ażeby roz- 
strzygnięcie komisyi wyborczej utrzymano w mocy, 
zaprzeczają ministrowi prawa unieważnienia wy- 
borów. Rzeczywiście treść ustawy daje ministrowi 
jedynie prawo do rozwiązania Izby handlowej 
($ 23), podczas gdy wszelkie rozstrzygnienia ko- 
misyi wyborczej są ostateczne (endgiltig $ 9). 

Z drugiej strony pewna część Niemców tak ar- 
gumentuje: Skoro rozstrzygpienie komisyi wybor- 
czej uznano za nieważne, przeto eo ipso dawne, 
przez tę komisyę za nielegalne uznane wybory, 
odzyskują ważność, a więc minister handlu nie ma 
prawa rozpisywania nowych wyborów, ale ma zo: 
stać status quo, jaki był w chwili ukończenia 
scrutinium. 

Obie strony pświadczają,, że udadzą się z re- 
kursem do trybunała administracyjnego. 

Wobec tego zawikłania rzeczy wypada podnieść 
następujące punkta: 

Każdy bezstronny przyznać musi, że w całej 
tej sprawie ministeryam nie można robić zarzutu, 


jakoby ono było chciało dać ten obrót wyborom] a 


w Bernie, i w tym celu uciekło się do podstępu. 
Wszak reskrypt ministra handlu nie wyszedł za 
jego inicyatywą, ale na zapytanie postawione przez 
komisye wyborcze innych miast, najpierw Pragi, 
później Insbrucku, a dopiero w końcu Berna. 
Oprócz tego był ten reskrypt jedynie dyrektywą, 
daną komisyom wyborczym, nie zaś rozporządze- 
niem oficyalnem! Tak jak w Wiedniu komisya 
wyborcza oświadczyła się jedynie w części za zą- 
stosowaniem tego reskryptu, tak też leżało w mocy 
komisyi w Bernie doń się zastosować lub nie. 

Nie można także robić ministeryam zarzutu, ja- 
koby ono w ostatniej chwili dopiero ten reskrypt 
wydało, ażeby w ten sposób doprowadzić podstę- 
pem do rezultatu opisanego, bo jak powiadam, 
reskrypt ten był odpowiedzią na zapytanie 
przez komisyę wyborczą, a więc stósował się do 
czasu zapytania. Dlaczegoż komisya wyborcza 
w Bernie pierwej tego zapytania nie postawiła? 
Jeżeli jest w tej sprawie wina, to leży ona po 
stronie komisyi wyborczej. Komisarz rządowy miał 
tutaj tradne stanowisko. Z jednej strony musiał 
on baczyć na legalność wyborów, a więc na tę 
interpretacyę ustawy, jaką rząd dał, z drugiej zno- 
wu strony, byłoby było może odpowiedniejszem, 
gdyby był się zasłonił tem, że tej interpretacyi 
wyborcy nie znali. Nie chcę go nniewinniać, ale 
są i tutaj okoliczności łagodzące. 

Dzisiaj stoją rzeczy tak: Czesi będą zapewne 
rekurowali do trybunału administracyjnego, i o 
ile mogę sądzić trybunał, ostatnie rozporządzenie 
ministra, unieważniające wybory, z powodów for- 
malnych zniesie. Ministrowi w tym razie nie po- 
zostanie nie innego do uczynienia, jak korzystać 
z prawa przysługującego mu do rozwiązania Izby 
i Izbę handlową w Bernie rozwiązać. Skutek bę- 
dzie ten sam, ale forma będzie uratowaną. 

Niemcy nie będą rekurować. Cóż oniby swoim 
rekursem osiągnęli? Oto to, że trybunał admini- 
stracyjny, znoszące rozporządzenie ministra, uznałby 
rozstrzygnięcie komisyi wyborczej za ważne. Ia- 
nej ewentualuości niema, a więc leży w ich wła- 
snym interesie, milczeć. 

Z całego tego przedstawienia rzeczy wynika, 
że walka o Izbę handlową w Bernie jest z po- 
czątku walką wywiedzionych w pole, a obecnie 
walką o formę. Pierwszym wywiedzionym w pole 
był tutaj minister handlu, którego reskryptu w naj- 
lepszej myśli i bez żadnych ukrytych politycznych 
celów wydanego, użyto za broń do walki poli- 
tycznej. 

Po ostatniem zaś rozporządzeniu, znoszącem u- 
chwałę komisyi wyborczej, jest wszystko inue 
walką o formę. Czy trybunał administracyjny to 
rozporządzenie zniesie, czy nie, nowe wybory będą 
musiały mieć miejsce, czy to w drodze już posta- 
nowionego unieważnienia dawnych wyborów, czy 
to w drodze rozwiązania Izby. Gdyby nie smutny 
stan rzeczy jaki wszędzie widzimy, powiedzieli- 
byśmy, szczęśliwa Austrya, gdzie ludność ma czas 
i chęć do podobnych igraszek... 


Kair 19 grudnia. 


Rząd: po długiem wahania się założył apela- 
cyę przeciw orzeczeniu z 9 b. m., skazującemu 
ministra skarbu i jego podwładnych w sprawie 
kasy długu. 

Niema cienia wątpliwości, że trybunał apelacyj- 
ny potwierdzi. Artykuły 31 i 38 ustawy między- 
narodowej i likwidacyi są zbyt ścisłe i jasne, aby 
znalazło się miejsce do dwóch interpelacyj pra- 
wniczych. W sprawie tej to jest ciekawem. czy 
trybunał apelacyjny, zwracając wzgląd na fakt 
udowodniopy i zaciągnięty w motywa orzeczenia 
trybunału 1-3zej instancyi, że Nubar był istotnym 
twórcą zaskarżonego rozporządzenia i ża minister 
skarbu Mustafa basza Fehmi był tylko jego po- 
wolnem narzędziem; ciekawem jest, powtarzaim 
czy trybunał, zmieniając wyrok sędziów  1-szej 
instancyi, co się tyczy wykluczenia z tej sprawy 
Nubara, nie przyjmie tezy nieodpowiedzialności 
ostatniego i gwałcąc ustawę, nie skaże go, jak 
innych, na zwrot kasie przeniewierzonych sum 

Mówią, że ze stanowiska prawnego uczynić 
to można, nie odsłaniając zbytacznie chedywa, 
słynny bowiem list poufny, który zeń wymógł 
Nubar, a w którym tenże osłania sprawców i 
współwinnych rzeczonego zamachu, ma być pisa 
nym później, 

Nie umiem ocenić tego argumentu prawnicze- 
go, lecz wiadomo mi z pewnością, że gdyby try- 
bunał apelacyjny to uczynił, krok ten miałby 
niesłychany rozgłos. Panowanie angielskie, moral 
nie nie podniosłoby się więcej. Są jednak tacy, 
co podrzędną tylko przywiązują wagę do tego 
procesu tak w l-szej instancyi, jak w apelacji. 
Rozumują oni w ten sposób: Gdy komisarze dłu- 
gu publicznego zostaną zaopatrzeni w wyrok — 
skazujący na zwrot sum niewłaściwie przelanych 
do skarbu czy prezes Rady osobiście, minister 
skarbu mudirowie, dyrektor domen i kolei żela- 
znych, zyskają co na tem? Cóż bowiem poczną, 
aby wyrok wprowadzić w wykonanie. Z pewnością 
ani Anglia, ani p. Baring, nie dopomogą im 
w təm. A więc któż? A jeżeli Europa nie posta- 
nowi dostarczyć pomocy bądź bezpośredniej, bądź 
pośredniej do wykonania wyroku, wydanego i wa- 
runkach wiadomych wszystkich, czyż lękać się 
nie można, że jej urok raczej, niż urok Anglii 
podkopauym zostanie niebawem. 

Rozumowanie to nie jest bez podstawy. Ja- 
wnem jest, że gdyby w sprawie procesu o dług 
nie chciano iść do końca, sto razy byłoby lepiej 
nie dozwalać, aby był wytoczonym nawet w 1-szej 
instancyj. Teraz piwo nawarzone, trzeba go wy- 
pić. Byłoby arcysmutnem, gdyby koncert euro- 
pejski zorganizowany naprędce celem oparcia się 
zachciankom i zuchwalstwu Anglii, wystąpił z ta 
ką inicyatywą. 


Pan Namiestnik zamianował prowizorycznych 
c. k. koncypistów Namiestnictwa Dra Eugeniusza 
Przerąb-Hauenschilda i Dra Michała Moysę-Roso- 
chackiego, prowizorycznymi ce. k. komisarzami po- 
wiatowymi, zaś konceptowych praktykantów e. k. 
Namiestnictwa Emila Mikołaja 2 im. Czepielo- 
wskiego” i +Maryana Wolskiego, prowizorycznymi 
koncypistami Namiestnictwa. 


C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie, zamia- 
nował: Wiktora Tustanowskiego, konceptowego 
praktykanta c. k. Namiestaictwa, Jana Lisiewicza 
prow. adjunkta w Bośni, Bronisława Sandeckiego, 
prow. auskultanta w Bośni i Franciszka Jan Bal- 
zara, praktykanta sądowego, bezpłatnymi auskul- 
tantami dla swego okręgu. 


HOW ZZA BBY" ZEBY a, 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 31 grudnia. 


A Prezesem Akademii Umiejętności na dalsze 
tfzęchlecie został wybrany ponownie Dr Józef Majer. 
Na cześć czcigodnego Prezesa dają w sobotę człon- 
kówie Akademii ucztę. 
== Dr. Gustaw Piotrowski prof. fizyologii w Uni- 
rsytecie Jagiellońskim i członek Akademii Umieję- 
tqości, zmarł dziś po południu po długiej chorobie. 
Pogrzeb odbędzie się w piątek o godz. 3 ej po południu. 
smy model na pomnik Mickiewicza nadszedł 
znów dziś do Prezydyum Magistratu. 

— Komitet pomnika Kazimierza Wielkiego otrzy- 
mał następujące datki: PP. Silberstein z Łodzi 20 
złr., Juliusz Przeworski przez p. adwok. Dra Z, Ei- 
benschiitza 10 złr., p. Feliks Lord z Tarnowa 5 złe. 
Nadto złożono na ręce p. Szpetta z Dembicy łączną 
sumę 34 złr., a miąnowicie: pp. Jakób Szpett 5 złr., 
B. Kr., 50 ct, Seweryn Friedmann 1 złr, J: W. 
50 ct., M. Kurz 1 złr., Józef Szpett 10 złr,, Ema- 
nuel Szpett 5 złr., Emanuel Kornhiuser 5 złr., Ja- 
kób Ader 1 złr. i Maurycy Leichter 5 złr. 

— Na rzecz weteranów z r. 1831 nadesłali w ciągu 
grudnia: hr. Diinheim Brochocki 100 franków czyli 
48 złr. 60 c.; z wieczorku Mickiewiczowskiego w Bo- 
chni 35 złr.; baronowa Larys z Bulowice rocznie 20 złr.; 
kasyno w Łancucie 17 złr. 45 c.; Dr Edward Schnei- 
der z Podwełoczysk z nabożeństwa odbytego 29 li- 
stopada 12 złr. 16 e.; po 10 złr.: Wydział Rady po- 
wiatowej w Nadwornej, kapitan Leopold Szumski, 
Władysław Fischer, Karol Rogawski rocznie i p. W. 
Morawski; po 6 złr.: Dr Jan Danielski; po 5 złr.: 
E. Chronowski, Wład. Fibich, pułkownik Wład. Jor- 
dan rocznie; po 3 złr: Gmina Zaleszan wraz z Kół- 
kiem rolniczem tamże; po 2 złr.: bar. Wład. Kono- 
packi z Drezna, Bolesław Antoniewicz, Tadeusz Stry- 
jeński, Felicyan Szybalski; miesięcznie: p. Zieliński 
z Tarnowa 50 centów. Razem dochodu było w gru- 
dniu 215 złr. 71 e. 

Rozchód: Rozdano między weteranów 768 złr., 
na chorobę i pogrzeb weterana 20 złr., dodatki do 
wspólnego grobu 29 złr., druki 9 złr. 75 c., usługa 
i marki pocztowe 10 złr. 17 c. Rozchodu 836 złr. 92 c. 

Przy sprawozdaniu z ostatniego miesiąca r. 1884, 
ma zaszczyt Komitet złożyć Rodakom w imieniu we- 
teranów wojsk polskich najlepsze życzenia na Nowy 
rok, a zarazem najserdeczniejsze podziękowanie za 
wspieranie i osładzanie smutnej ich doli ofiarami, na 
jakie stać kraj nasz ubogi, a polecając ich nadal ła- 
sce i opiece Rodaków, najuprzejmiej prosi ich Ko- 
mitet, aby uwzględnić raczyli położenie smutne ośmiu- 
dziesięciu kilku weteranów, ostatnich żołnierzy pol- 
skich, którzy udowodnili, że służyli w szeregach oj- 
czystych, a dziś stojąc nad grobem, już nie zdolni 
zapracować na kawałek chleba. 

Rozchody naszego Towarzystwa dochodzą miesię- 
cznie sumy 900 złr., dochody zaś w przecięciu na- 
wet 200 złr. nie wynoszą, a zatem bardzo blisko 
do wyczerpnięcia ostatnich funduszów. Zmuszony za- 
tem Komitet instytucyę narodową polecić sercom Ro- 
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daków i starców zasłużonych Ojczyznie, których z pe~ 
wnością żaden prawy Polak nie byłby w stanie opu- 
ścić, skoro i tak pięćdziesiąt lat byli bez żadnej 
opieki, Ksaw. Konopka, wiceprezes. 

— Ślub. W dniu wczorajszym pobłogosławiony zo 
stał przez JE. X. Biskupa krakowskiego związek mał- 
żeński między p. Wiktorem Brenikowskim, inży- 
nierem, a panną Salomeą Bukowską, eórką oby- 
watela ziemskiego z Proszowskiego w Królestwie Pol- 
skiem. Z rodziną pana młodego łączyła X. Biskupa 
dawna znajomość. 

— Fizyk miejski uskutecznił temi dniami rewizyę 
stopnia zapalności nafty we wszystkich handlach na- 
fty, przyczem przekonał się, iż nafta sprzedawana 
w Krakowie, nie jest niebezpieczną, a zapalną tylko 
przy znacznej ciepłocie. Zapałka płonąca przybliżona 
do nafty nie zapala takowej, i gaśnie, zanurzona w na- 
fcie. Wypadek zatem, jaki zdarzył się niedawno 
Drowi Z., iż nafta w rezerwoarze się zapaliła, przy- 
czem sobie twarz poparzył, wyniknął ze zbyt wcią- 
gniętego płonącego knota do rezerwoaru, który pę- 
knął i wypadek spowodował. Magistrat dla ułatwienia 
rewizyi zapalności nafty, ma wyjednać u sekcyi go- 
spodarczej zakupno przyrządu Babla. 

— Komisaryat targowy odbywać będzie rewizye po 
sklepach i straganach przeważanie chleba i mięsa, celem 
przekonania się o dokładnej wadze. W razie zażale- 
nia lub spostrzeżenia niedokładności w wadze, należy 
zwracać się do komisaryatu targowego. 

— Magistrat zatwierdził następujące wybory: Fer- 
dynanda Rogalskiego na starszego Ńtowarzyszenia 
subjektów cukierniczych ; Ludwika Boganowskiego na 
starszego Stowarzyszenia czeladzi pozłotniczej i Leona 
Jabłońskiego na starszego czeladzi kaflarzy. 

— Towarzystwo Techniczne krakowskie dokonało 
na posiedzeniu odbytem w poniedziałek, wyboru za- 
rządu na r. 1885. Prezesem wybrano ponownie p. Ser- 
xowskiego Emila, wiceprezesem p. Stryjeńskiego, 8e- 
kretarzem p. Dąbrowskiego, skarbnikiem p. Sarego, 
bibliotekarzem p. Stadtmillera; zastępcą sekretarza p. 
Biborskiego, a zastępcą bibliotekarza p. Borelowskiego. 

— Fałszywe wieści rozchodzą się po mieście, ja- 
koby nowa umowa zawartą być miała eo do] dostarcza- 
nia miastu gazu przez Towarzystwo gazowe Dessau- 
skie. Zapewuić możemy, iż wszystkie te wieści są 
nieprawdziwe bezwzględnie, że u żadnej z odnośnych 
władz podobna myśl nawet nie powstała, i że te 
wieści prawdopodobnie obliczone są celem bałamuce- 
nia prywatnych konsumentów gazu. 

— Sprawa targu na nabiał została uregulowaną 
przez wydanie instrukcyi co do pobierania opłat, przy- 
czem zaprowadzono odpowiednią kontrolę, która na 
przyszłość uniemożebni wszelkie możliwe defraudacye 
i zaspokoi żądanie tych radców, którzy w tej spra- 
wie głos zabierali. 

— Gimnazyum św. Jacka, ma lokale za szczupłe. 
Jak się dowiadujemy, konwent OO. Dominikanów po- 
czynił wszelkie możliwe starania celem rozszerzenia 
Zakładu od strony plantacyj. i 

— Kaloryfery i piece Meissnerowskie w Sukien- 
nicach mają być obecnie obsługiwane przez majstra 
ślusarskiego Zarachowieza, wymagają one bowiem fa- 
chowego zajmowania się, by zapobiedz możebnym 
wypadkom. 2 

— Ciągnienie losów m. Krakowa odbędzie się, 
jak już donosiliśmy, w piątek d. 2 stycznia o godz. 
9 rano w obecności Prezydenta, Wiceprezydenta mia- 
sta, oraz dwóch notaryuszów. 

— J. |. Kraszewski otrzymawszy od rządcy dru- 
karni Czasu, p. Łakocińskiego, na wilię opłatek 
i Kalendarz Czecha, odpisał mu z Magdeburga po 
niemiecku w tej treści: „Szanowny Panie! Za piękny 


Kalendarz, opłatek, a przedewszystkiem za dobroć 


Pańską i pamięć o mnie, najobowiązańsze dzięki i 
najlepsze życzenia na Nowy rok. Oby drukarnia wa- 
sza jak najwięcej dla kraju pracowała i produkowała. 
Kalendarz jest bardzo piękny i bardzo dobry. Taki 
artykuł, jak o Lanckoronie, należałoby właściwie 050% 


iu |bno w broszurza wydrukować. Pozdrowienie i powa- 


żanie. J. I. Kraszewski. 

Magdeburg 29 grudnia 1884. i 

— Tramwaj. Wczoraj rano złamała się w ulicy 
Grodzkiej oś u wozu tramwajowego Nr. 3, bez ża- 
dnego dalszego szkodliwego następstwa dla jadących. 

— Z powodu napadu, jakiego się przed kil 
dniami dopuścili żołnierze w ulicy Zwierzynieckiej 
pompierze Pawińskim, Magistrat postanowił od 
się do władz wojskowych celem surowego uk 
przestępców. Ponieważ w tej ulicy pojawiają się 
od czasu do czasu burdy i hałasy nocną porą, 
wet zdarzyło się kilka wypadków kradzieży, Ma, 
wezwał Dyrekcyę policyi, aby w tej ulicy post 
stały posterunek policyjny w godzinach wieczorn 
i nocnych. 

— Rewizya naczyń, używanych w restauracy 
i garkuchniach do przygotowania potraw, wykaza 
iż przeważnie są w użyciu naczynia żelazne, a tylko 
w bardzo rzadkich wypadkach naczynia miedziane, 
należycie pobielane. Czujność w tym względzie władz 
sanitarnych zasługuje na uznanie. 

— Filip Krawczyński, niegdyś urzędnik za cza- 
sów wolnego miasta Krakowa, następnie były c. k. 
adjunkt, zmarł w Podgórzu d. 24 grudnia 1884 r., 
licząc lat 67. Z 

— Oświęcim. Dnia 29 grudnia odbył się tutaj 
wieczorek muzykalno - dramatyczny, urządzony stara- 
niem Kasyna oświęcimskiego, ku uczezeniu nieśmier- 
telnej pamięci Adama Miekiewicza, a na dochód wetera- 
nów polskich z 1831 r. Licznie zgromadzona publiczność, 
między którą w wielkiej liczbie reprezentowanym był 
lud wiejski, przepełniła obszerną salę. Słowo wstępne, 
ujęte wierszem przez p. Majkowskiego, wygłosił z wer- 
wą zaproszony gość z Krakowa p. Maryan.-Rudnicki, 
poczem nastąpiły produkcye muzyczne i przedstawie- 
nie teatralne amatorskie obrazka ludowego: Wigilia 
św. Andrzeja. Uroczystość tę zakończyły fantastycz- 
ne obrazy układu p. inżyniera Winklera: a) po- 
chód na Sybir, b) w katorgach, e) śmierć wygnanki, 
które wielki entuzyazm między zgromadzonymi wy- 
wołały. y 

— Z Bochni. W d. 29 grudnia odbyła się w tutej- 
szej ochronce uroczystość jasełek czyli szopki. Dziatwa 
odpowiednio ubrana, pięknie wywiązała się z swego 
zadania pod kierunkiem niestrudzonych Sióstr Feli- 
cyanek. Publiczność licznie zebrana, nie mogła się 
nadziwić, jak dziatwa od 3 do 6 lat mogła się wyu- 
czyć swych ról i to dość długich, które oddała z pra- 
wdziwą werwą i swobodą. Po skońezonem przedsta- 
wieniu nastąpiło rozdanie darów w obecności kura- 
tora ochronki prof. M. Szklarza. Najbiedniejsze z dzią- 
twy dostały albo całe ubranie zimowe, albo też naj- 
niezbędniejsze części ubrania, jak buciki, trzewiczki 
itp. Oprócz tego każde z dzieci otrzymało po struc; 
po kilka jabłuszek, orzechów itp. Składkami na ton 
cel zajęły się w tym roku na prośbę kuratora tutej- 
sze panie, a mianowicie: pp. Brandtowa, 0980%2, 
Hieklowa, Pukowska, Zaczkowa i Zakrzewska. Sza- 
nowne kwestarki zebrały kwotę 184 144 c. . 

— Budżet Wydziału krajowego przewiduje ns x- 
1885 wydatek na restauracyę wieży przy kościele 
ów. Łazarza, które są w stanie takim, iż weding 
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 trzebnej szkodzie, zniosło się Budownictwo miejskie 
z p. Zarembą, jako budowniczym Wydziału krajowe- 
_ go, co do rozebrania wieżyc, które są zabytkiem da- 
wniejszych budowli i przedstawiają wartość dla konser- 
watora, który niezawodnie każe zdjąć fotografie z wie- 
życ przed ich rozebraniem. 

— Pogrzeb Wandy ze Skrzyńskich hr. Ostrow- 
skiej odbył się w Bachurzu wśród licznego zjazdu 
krewnych i przyjaciół zmarłej. Lud włościański, któ- 
rego hr. Ostrowska była opiekunką i dobrodziejką, 
gromadnie pryzbył z całej 'okolicy i żal swój po tej 
dotkliwej stracie głośno a serdecznie wyrażał. Nad 
trumną przemówił X. Jackowski S. J. 

— Wrocław 26 grudnia. (b). Od niejakiego czasu 
zwraca tu na siebie uwagę uczonego i nieuczonego 
świata Małgorzata Becker dziewczę z ptasią głową, 
W ubiegły wtorek przedstawił ją znany wrocławski 


ostatnich badań budownictwa miejskiego grożą zawa- |ski (dok,). Z dziejów poezyi średniowiecznej, przez 
leniem. Aby zapobiedz możliwym wypadkom i niepo- | Wł. Wielopolskiego (dok.). Barzykowski o Powstaniu r. 


1880, przez P. P. Kartka z ostatnich dziejów Rady 
miasta Krakowa, przez Kandydata na Radcę miasta 
Krakowa. Kronika literacka: H. Biegeleisen: „Pan Ta- 
deusz* Mickiewicza. L. German Niedola Nibelungów 
(w polskiem tłómaczeniu). J. N. Franke: Jan Brożek 
(Broscius) akademik ;krak. (1585—1652). Wzory 
przemysłu domowego, wyd. staraniem L. Wierzbickie- 
go. K. Filipowicz: Wiadomości początkowe z botani- 
ki. T. Pilat: Trzy nowe rozprawy z dziedziny staty- 
styki. O. Beuren: Die innere Unwahrheit der Freimaure- 
rei. T. Pesch; Die grossen Weltriithsel. J. Linniczenko: 
Wzajemne stósunki Rusi i Polski do połowy XIV stule- 
cia. Duc de Broglie: Fréderic II et Louis XV. H. For- 
neron: Histoire générale des Emigrós pendant la Ré- 
volution francaise. A. de Puymaigre: Souvenirs sur 
FEmigration, FEmpire et la Restauration. R. Eitel- 
berger: Qresammte kunsthistorische Schriften, t. III. 


CZAS z Czwartku 1 Stycznia 1885. 


ciszek, Schreder Józef, Monnć Karol. Na nadinży” 
nierów I kl. Oelz Jan, Gostkowski Franciszek, 
Pollak Józef, Neubauer Alojzy, Lówbeer Samuel, 
Haunold Ernest, Lendecke Otton, Brühl Zygmunt. 
Na madinżynierów II kl. Reissner Herman, Will- 
komm Jan; Na nadinżynierów III kl. Peronek An- 
toni, Schwartz Maurycy, Groltental Ludwik, Lan- 
ger Andrzej, Preisner Józef, Gassaer Henryk. 'Na 
inżynierów I kl. Gończarczyk Jan, Malisz Justyn; 
Na inżynierów II kl. Brodowicz Władysław, Koła- 
czkowski Julian, Tschusi Karol. Na inżynierów III 
kl. Barański Józef, Godfrejów Józef, Danek Jan, 
Blaim Seweryn, Zmurko Józef, Meissner Jan, Ku- 
bala Alfons, Matkowski August, Lopatiak Jan, Ma- 
charski Stanisław, Patelski Franciszek, Skulski 
Józet, Kozłowski Władysław, Firganek Karol, Jost 
Karol, Ressig Edmund, Stochmalski Antoni, Ho- 
szowski Stanisław, Przychocki Stanisław. Na inż. 
asystentów I kl. Szatkowski Józef;! Weck Franci- 


NADESŁANE. 3027-6 Petersburg 31 grudnia. W głównym urzę- 
SARE ( ) dzie rent państwowych wykryto wielką defrauda- 
cyę. Worki zawierały kamienie zamiast złota i 
GO STKÓWSK: srebra. Śledztwo rozpoczęło się już. Jeden z od- 
kb: DE MONTRES ASTRO powiedzialnych za to urzędników umarł nagle. 
gas OMIQuEs 
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Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 31 grudnia. Wiener Ztg ogłasza u- 
stawę o nabyciu przez państwo kolei Albrechta i 
ustawę o ponownem przedłużeniu działalności u- 
stawy z dnia 25go maja 1880 o kolejach lokal- 
nych. 
Wiedeń 31 grudnia. Aresztowani z powodu 
sprzeniewierzenia w tutejszem Towarzystwie es- 
kontowem Kuffler i Amschler, odstawieni dziś zo- 
stali przez policyę do sądu krajowego. Kuffłer 


zostaje pod zarzutem zbrodni oszustwa i współ- 
winy w zbrodni kradzieży i sprzeniewierzenia, 
Amschler zaś pod zarzutem zbrodni sprzeniewie- 
rzenia. 

Budapeszt 31 grudnia. Zarządzenia sanitar- 
ne, istniejące dotąd przeciw Francyi, zniesione 


pateolog, prof Dr Poupik w auditorium maximum 
wrocławskiej wszechnicy uczniom wszystkich wydzia- 
łów, w tym celu przez publiczne ogłoszenia zapro- 
szonym. Bardzo liczne grono przysłuchiwało się z za- 
jęciem wielkiem, jasnemu opisowi i grantownym obja- 
śnieniom prelegenta. Piętnastoletnia Małgorzata Becker 


G. Kojuharoff: Du principe des nationalités. Dr Ba- 
ron: Geschichte des rómischen Rechtes, t. I. Walssak: 
Kritische Studien. Neumann-Spallart: Uebersichten der 
Weltwirtschaft. A. Griesebach: Die Vegetation der 
Erde. Przegląd polityczny, przez B. E. 

Z powodu święta Nowego Roku ekspe- 


szek. Na inżyn. asystentów II kl. Ostrowski Fer- 
dynand, Gielg Franciszek, Steczkowski Ludwik, 
Steczkowski Józef. Na inż. asystentów III klasy 
Mussil Bronisław, Gajewski Józef. Na inż. asy- 
stentów IV kl. Nikiforuk Daniel, Dzieślewski Wa- 
leryan, Przetocki Wacław, Bolechowski Mieczysław 


=" 4ONTRES 
SIWPLES ET COMPLIQUEES EN TAIS GENRES 
„ Powołując się na moje dawniej zamieszczone ogłosze- 
nia w Czasie „mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi- 
czność, że moja tabryka posiada wielki wybór artysty- 


A i A > z x ge) 6. SZA. F x s i k h ków złotych i l- i ia. T 
(której rodzice, zupełnem cieszą się zdrowiem i nor-|dycya tego zeszytu odbędzie się w sobotę 3 sty- | Zachariasiewicz Bolesław, Forowicz Ludwik, Stwier- ApS ESKA 1:50 pizystackych Palac. rane] ają >= Rak 3 e. Weser Ztg dowiaduje i 
malaą budową ciała) czyni wrażenie bardzo miernie |cznia b. r. RL tnia Paweł, Kuczkowski Szczęsny, Pragłowski | półchronometrów, remontoarów, tak męskich jako dam- Aż 80 £ z 9 


się, że przesłane Liideritzowi kontrakty kupna 
względem nabycia zatoki Santa Lucia i przyle- 
głego terytoryam datują się z listopada. 
Paryż 31 grudnia. Podług doniesienia urzę- 
dowego, uderzyli Francuzi na pewien punkt przed 
Tayen-Quang i zadali Chińczykom dotkliwą klę- 
skę. Straty wojska francuskiego nieznaczne. De- 
pesza Briera z dnia 28 b. m. donosi o kilku po- 


duchowo rozwiniętej istoty. Wielkość głowy rzeczone- 
go dziewęzęcia równa się mniej więcej głowie 5-cio 
do 6-cio letniego dziecka. Czaszka z charakterysty- 
cznem ukształtowaniem tylnej i czołowej części. Osta- 
tnia odrazu i bezpośrednio wysadza się w stosunko- 
wo duży nos, co głównie nadaje obliczu i czaszce 
typ ptasiej głowy. Reszta ciała jest wprawdzie dro- 


Aleksander, Pappée Stanisław, Kleiner Hermann, 
Nagórzański Teodor, Fischer Alfred, Graf Henryk. 
Na inż. elewów I kl.: Peltz Jan, Godfrejów Adolf, 
Bittner Jalinsz, Jacyszyn Stefan, Lateiner Alfred, 
Wroński Wilibald, Haleczko Józef, Bieleń Antoni, 
Kohmann Stanisław, Marciszewski Józef, Mikrut 
Jan, Stwiertnia Adolf, Schwarz Oswald, Ebenber- 


skich i t. p, Wszelkie zamówienia będą stosownie do ży- 
czenia punktualnie i sumiennie wykonane, zaś zegarki prze- 
znaczone na podarunki wysyłam do końca b. m. ze zniż- 
ką ceny od 20 — 25%. — Do każdego zegarka dodaje się 
świadectwo poręczenia. — Cenniki wysyła fabryka na 
żądanie darmo i opłatnie. - 

r W jednym z ostatnich Nrów Biesiady litera- 
ckiej czcigodny Nestor pisarzy polskich J. I. Kraszewski 
ocenił działalność Gostkowskiego w Genewie w bardzo 


Sprawozdanie z posiedzenia komitetu po- 
mnika Mickiewicza w d. 29 grudnia 1884 r. odbytego. 
Przedwczorajsze posiedzenie komitetu pomnika 
Mickiewicza, zwołane dla wyboru sędziów prac 
konkursowych, zgromadziło prawie kompletny za- 
stęp miejscowych członków. Pomimo rozesłanych 


bna, ale normalna. Zmysły widzenia, powonienia i sma. | z z iejseowych stawił się zaledwie je-|ger Mateusz, Pawlikowski Ludwik, Nadachowski | pochlebny sposób, podnosząc jego zasługi na polu rozwi- : : è : x 

ku zdają się dobrze funkcyonować; za to nie może Hs sopriediiito istoni swa Gieobo- Adam, Jachimowski Edmund, Zajączkowski Sta-| niecia i udoskonalenia sztuki zegarmistrzowskiej. <qmg bry POR z okoka my ee ąj DR 
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słyszy, z czego wypływa nadzwyczaj ograniczony | Przewodniczący Dr F. Szlachtowski, prezydent |pielowski Bogusław, Silberstein Natan, Geringer NADESŁANE. (3099) "R z 81 die St binae się dala 100 2000 
zasób wyrazów w mowie, ledwo się równający zdol- | miasta poddał pod dyskusyę sposób, w jaki zgro- | Józef, Wiederwald Ryszard, Szabelski Kunrad. Na 7 Trae rsi zd SZ do RE” 
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dowie czaszki. Pomarły one jednak w dziecięcym wie- | mitetu. Uchwałę co do liczby sedziów rozszerzono | Teodor, Kaiser Wacław, Chowaniec J.. (D. n.) owo wstępne: Przesilenie rolnicze i środki | protestują stanowczo przeciw twie 2 RE 
mitetu. ę o liczby SĘ ratunku. Sprawy bieżące: Welehrad. Koresponden-|ników rosyjskich, że Stolica papieska zamierza Aa 


ku. Jedno zaś z dzieci o zupełnie normalnej budowie 
destało pomięszania zmysłów. Stało się to z przyczy- 
ny powodzi. Na jednem z zmarłych dzieci Beckera, 
z podobną jak wyżej opisana czaszką wykonał prof. 
Bischof w Monachiumfsekcyę celem zbadania mózgu i 
czaszki, rezultat badania tego wyszedł z druku. Prof. 
Poupick mówił przy powyżej wzmiankowanej sposobno- 
ści o mierocefalii w szczególności i o rozmaitych te- 
oryach jej powstania, posługującjsię przytem odpowie- 
dniemi czaszkami i ilustracyami. 


o tyle, że uważając dziewięciu jako konieczną, u- 
znano potrzebę zwiększenia jej w miarę nasuwa- 
jących się osobistości dla sprawy konkursa poży- 
tecznych. Jakoż liczba ta urosła do jedenastu. — 
W głosowaniu wyszli z urny większością głosów 
jako reprezentanci zagraniczni zapowiedziani w 0- 
głoszonym konknrsie rzeźbiarze : prof. Kasper Zum- 
busch z wiedeńskiej akademii Sztuk pięknych, 
i Paweł Dubois z Paryża. 

Na członków jury krajowych wybrani zostali: hr. 
August Cieszkowski, dyrektor Jan Matejko, 
hr. Konstanty Przezdziecki, hr. Römer Al- 
fred, hr. Lanckoroński Karol, prof. Zachar- 
jewiez Julian, pp. Pryliński Tomasz i Odrzy- 
wolski Sławomir architekci i prof. Dr Maryan 
Sokołowski. 

Tak złożone jury ma się zebrać w połowie lu- 
tego 1885, aby przyznać nagrody najlepszym pro- 
jektom pomnika nadesłanym na konkurs. 

Wystawę prac konkursowych postanowiono otwo- 
rzyć w „Langierówce* w pierwszych dniach lute- 
go, a urządzenie jej przyjęło na siebie Muzeum 


tysiącletniej uroczystości św. Metodego nadać cha- 
rakter polityczny, a zapewniają, że Papież pospie- 
szył przesłać do Berlina i Wiednia zawiadomie- 
nie, iż uroczystość ta ma mieć czysto religijny 
charakter. Papież wystosuje nawet encyklikę w tym 
duchu. - 
Londyn 31 grudnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu tajnej rady oświadczył Osborne, że królo. 
wa zgodziła się na zaślubienie księżniczki Bea- 
tryczy z ks. Henrykiem Batenberskim pod warun- 
kiem, że małżonkowie mieszkać będą w Anglii > 
przy królowej. OE. 
Madryt 31 grudnia. Miasto Albuquerque zni- 
szczone zostało wskutek trzęsienia ziemi, a wszy- 
scy prawie urzędnicy tameczni stracili życie. 
W Alhamie znaleziono dotąd 192 zabitych. Wezo- 
raj dały się uczuć znów wstrząśnienia ziemi. Na 
ofiary trzęsienia ziemi otworzono składki narodowe. 
Kair 31 grudnia. Rząd apelował od wyroku 
zapadłego w procesie z Kasą długów państwa. 
Rozprawa apelacyjna odbędzie się dnia 14 sty- 


cye „Kraju“: Z Zagrzebia, z Lublany, z Galicyi 
i z Moskwy, — Z sądów. Z poliyeree o świata: 
Ostatnie wiadomości. Dział bieżący: Ziemie i ko- 
lonie słowiańskie. Przegląd prasy. Wiadomości 
bieżące. Kronika petersburska. Z Warszawy. Z pro- 
wincyi. Kronika ekonomiczna. Doniesienia. 

DZIAŁ LITERACKI: Z pod pyłu przeszłości — 
S..ckiego; Rosya w Turkestanie, Dra Fr. Czer- 
nego; Nie sposób żyć (wiersz), tłóm. T. Hodi; 
Nowele i obrazki M. Bałuckiego, 7. 7. Jeża; 
„Wisła”, it; Zjazd archeologów we Lwowie; No- 
wości literackie (Sprawozdanie o utworach Pro- 
chaski, przez S-ckiego). Kronika powszechna. — 
Odcinek : Omyłka, opowiadanie Bolesława Prusa. 
Ogłoszenia. 


Ajencya „Kraju“ w Krakowie w księ- 
garni Gebethnera i Sp. , 


„Rodzeństwo“, najnowsza powieść J. I. 
Kraszewskiego w 2 tomach cena 2 złr., dla pre- 
numeratorów Czasu tylko 1 złr. 56 cent. Do naby- 
cia w Administracyi Czasu w Krakowie. 

AMrtykuty w dsiale „Nadesłane mie poeku- 
dsg od Miedakcyt. 


NADESŁANE. 


IF Wyszedł ZĘ 
JOZEFA CZECHA 


KALENDARZ KRAKOWSKI 
na rok 1885 


b zawiera w sobie, oprócz pierwszej części kalen- 
darzowej dokładnie opracowanej, Historyę Święta 
Wielkanocnego i sposoby obliczenia tegoż. Część 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 1go stycznia: Jak Kraków pła- 
cze i śmieje się, wodewil w 8 obrazach, ze śpiewami 
i tańcami; muzyka różnych kompozytorów. Po raz 
pierwszy. Na zakończenie mazur i noworoczne ku- 
plety. 

W sobotę 3go: Jak Kraków płacze i śmieje 
się, wodewil w 8 obrazach, ze śpiewami i tańcami ; 
muzyka różnych kompozytorów. Po raz drugi. 

W niedzielę 4go: Podróż po Warszawie, Szo- 


` bera, muzyka Sonenfelda. 


Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych w Sukiennicaeh otwarta codziennie od godziny 11ej 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów. 

o padłem, prz M 3 akyknę Jagielloń. (Colle- 

um majus) zwiedzać możra codziennie od godziny 12ej 

o lej — prócz niedziel, świąt j feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie. 

Groby królewskie, Groby zasłużonych (w krypcie na Skał- 
ce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce katedraln 
i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach wał, 
nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do 6ej.—Wstęp 
20 et. od osoby. W niedziele od 10ej do Żej bezpłatny. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta. 

„Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od godziny 1lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
mniedziele i święta po 10 cent. ed osoby. 

— D. 30go grudnia chwilami pogoda; term. od 
+34 spadł na —1'4 ©. Barometr idzie w górę; o 
godzinie 7ej rano d. 31go stan jego był 748-8 millim., 
term. —4:6 ©. — Wiatr półn.-wschodni. 

— We czwartek d. 1go stycznia: Nowy rok, $. Al- 
macha; w piątek 2go: 68. Makarego i Martyniana. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
É naukowe. 


, Treść Przeglądu Polskiego zeszytu T-ego na mie- 
siąc Styczeń zawiera: Jenerał Dezydery Chłapowski , 
napisał X. Kalinka C. R. Leonardo da Vinci w świe- 
tle najnowszych publikacyj, przez M. T. 8. Pamię- 
tniki Józefa Siemaszki, skreślił i ocenił Dr Chotkow- 


Narodowe. 

Zarazem na wniosek prof. Łuszezkiewicza ko- 
mitet w przewidywaniu, że niejeden z wybranych 
powyższych sędziów mógłby albo nie przyjąć wło- 
żonego nań obowiązku, lub do Krakowa nie módz 
przyjechać, postanowił pozostawić Prezydentowi 
miasta zaproszenie kogo innego z kandydatów, 
przez komitet przedstawionych. i 

W głosowaniu, w tym celu zarządzonem, wyszli 
z urny jako reprezentanci zagranicy artyści rzeź- 
biarze: prof. Hellmer Edmund z akademii wie- 
deńskiej i prof. Schilling z Monachium. Z pol- 
skich znawców sztuki wybrani zostali kandydatami 
na członków jury pp. Adam Sierakowski, Ka- 
rol Matuszewski, autor rozpraw o sztuce z War- 
szawy, Henryk Rodakowski, Edward Pawło- 
wiez, kustosz zbiorów Ossolińskich, i JE. Paweł 
Popiel, przewodniczący podkomisyi artystycznej 
pomnika Miekiewicza. W końcu posiedzenia człon- 
kowie komitetu, powołani z grona młodzieży aka- 
demickiej, ofiarowali usłagi swe jako trzymający 
pióro przy rozprawie konkursowej, gdyby tej po- 
mocy członkowie jury zażądali. Wynik sądu ma 
być ogłoszonym bezzwłocznie po ukończeniu narad 
i przyznaniu nagród. 

Awans na kolei Karola Ludwika. » 


Na wniosek jeneralnege dyrektora uchwaliła 
rada zawiadowcza kolei Karola Ludwika wypła- 
cić urzędnikom i służbie na kolędę połowę pobie- 
ranej przez nich pensyi miesięcznej w dowód uzna- 
niaęich pracy w ubiegłym roku; od tej remunera- 
cyi wyjęci zostali tylko ci urzędnicy i słudzy, któ- 
rzy z nowym rokiem awansowali t. j. posunięci 
zostali do wyższej rangi a mianowicie: 4. Urzędnicy 
techniczni: Na inspektorów II klasy Zawadil Fran- 


druga zawiera: Trzechsetletnia rocznica założenia 
Arcybractwa Miłosierdzia i Banku Pobożnego ob- 
chodzona w Krakowie dnia 21 i 22 Października 
1884 r. (z portretem X. Piotra Skargi). Lancko- 
rona, monografia historyczna, skreślona według 
źródeł archiwalnych przez L. Zarewiecza (z 5 ry- 
cinami zamku Lanckorońskiego). Melodya irlandz- 
ka Tomasza Moora przez A. E. Odyńca. Szkoła 
Sztuk Pięknych w Krakowie (z ryciną według 
oryginalnego rysunku). Rady gospodarskie. Część 
trzecia informacyjna: Szematyzm Krakowski. — 
Wykaz domów Miasta Krakowa wraz z przedmie- 
ściami. Pociągi na kolejach żelaznych w związku 
z Krakowem. Rozkład miejsce w Teatrze Krakow- 
skiem. Groby Królów Polskich w katedrze na Wa- 
welu. Grób zasłużonych. Grób X. Piotra Skargi. 
Plan grobów królewskich w Katedrze na Wawelu. 
Kopalnie soli w Wieliczce. Wyjątek z ustawy dla 
publicznych pojazdów w Krakowie. Ogólne przepi- 
sy pocztowe. Poradnik telegraficzny. Tabele stem- 
plowe z wyjątkami z ustawy stemplowej.. Wykaz 
ciągnień losów loteryjnych Państwa Austr. w roku 
1885. Tramway krakowski. Ogłoszenia. 


ES” Cena 50 centów, "JBE 


z przesyłką rekomendowaną '9() centów. 
p, 


Nadesłane. (2294 ?) 


b `; > - z przeciw 
Marienbadzkie pigułki redukcyjne sises 
ciała według przepisu cesarskiego radcy Dra 
Schindlera Barnaya w Marienbadzie wyrabiane 
przez aptek. Brema tamże. Do nabycia w Kra- 
kowie u aptekarzy K. Wiszniewskiego, E. Stock- 
mara i u wszystkich aptekarzy. Każde pudełko 
ma protokół. znak ochronny i numer. 


cznia. W razie zatwierdzenia wyroku pierwszej 
instancyi, będzie mogła Kasa długów zasekwestro- 
wać pensye urzędników. 
| 
Kursa. — Wiedeń 31-go grudnia 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 82:05.— 59%, Renta 
papier. nieopodat. 97-—. — Renta srebr. 83:05. — 
Renta złota 103:90. — 6%, Renta złota węgierska 
— — — 4 Renta złota węgierska ——. — 
——, — Akcye Banku Austr. 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Wiedeń 31 grudnia. (W) Komisya wyzna- 
czona do udzielenia nagród z subwencyj państwo- 
wych, przeznaczonych dla wybitnych artystów i 
poetów, składająca się z Wilbrandta, Uhla i prof. 
Zimmermanna zaproponowała jednomyślnie, aby 
primo loco udzielić nagrody poecie czeskiemu 
Vrchlickiemu, tłuwaczowi Danta i Ariosta. 

Wiedeń 31 grudnia. (W) Stowarzyszenie tu- 
tejsze „Mittelschule* wezwało stowarzyszenia szkół 
średnich w Bernie, Pradze i innych większych 
miastach, aby zajęły jednozgodne stanowisko wobec 
będącej dziś na porządku dziennym kwestyi zmia- 
ny feryj szkół średnich, i rozwinęły odpowiednią 
działalność. 

Lublana 31-go grudnia. Rada zawiadowcza 
kraińskiego banku eskontowego odstąpiła od da- 
wniejszej uchwały względem zgłoszenia konkursu 
i postanowiła zapytać poprzednio osoby intereso- 
wane, czy nie zgodzą się na udzielenie morato- 
rium do końca r. 1885. 

Berlin 31 grudnia. Ambasador włoski Launay 
otrzymał od gabinetu rzymskiego polecenie, aby 
starał się o to, iżby Genua zamiast Tryestu była 
miejscem lądowania parowców niemieckich. 

Dzienniki włoskie czynią rząd włeski odpo- 
wiedzialnym za to, gdyby dla Genui powstać mia- 
ła niebezpieczna pik 

Berlin 31 grudnia. Podług doniesienia z Lon- 
dynu autorem artykułu Daily News, wymierzone- 
go przeciw Bismarkowi, ma być Gladstone. 

Paryż 31 grudnia. Dzienniki rządowe ogła- 
szając proklamacye propagandy rojalistycznej na 
prowincyi, czynią za to odpowiedzialnymi książąt 
orleańskich. 


6% Listy zastaw. galic. 
l. A. 


Marki 60:25—. — Ruble —*—. — Dukaty 5:80. 
Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank —*—. 
Berlin 31-go grudnia. Banknoty kie 
165:80.— Krótki Wiedeń 165:55— Krótka War- 
szawa —*—. — Banknoty rosyj. 211-30. — 5% 
Listy zast. Polskie 63*70. — 4%, Listy Likwida. 
Polskie 57:40. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
210'87,— Akcye austr. kredytowe 489—, 


Z powodu świąta uroczystego następny Nr. 
„Czasu* wyjdzie w piątek d. 2 b. m. wieczór. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCĄ 
Antoni Kłobukowski. 
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4 ŻE | CZAS z Czwartku 1 Stycznia 1885. 


Obrazki Swiętych ZE SESESESEGE SE SE | Em Dix GRE © 


tak własnego nakładu, koronkowe i bez i 


oO E Maka MEiA Księgarnia, skład, wypożyczalnia nut muzycznych, ; MAGAZYN MÓD i Y GA 
oraz ekspedycya pism peryodycznych i g Aleksandry Zamoyskiej : BA 
[UI | | 

h 


NE NA GWIAZDKE. 


E 
WAGŁAW GŁOWACKI 


JUBILER 
w Krakowie, w Rynku gł., róg ul. Brackiej, 
poleca swój 


* skład towarów złotych i srebrnych 
I różnych kosztowności 


po cenaeh najumiarkowańszych. 
WE Przyjmuje wszelkie zamiany i reperacye. Skład 
ten zaopatrzony także w wyroby z Chińskiego 
srebra w najlepszym gatunku, z fabryk francu- 
skich i zagranicznych. (3050-4 4) 
HEEE 
Najwyższe odznaczenie przez jury wiedeńskiej wystawy motorów 


i machin do narzędzi 1884 r. 
przemysłowców 


Ż ź 
4) 


dla "Q a.” żęlsga! 


ODLEWARNIA MIĘKKIEGO ZELAZA 


zagranicznych a więc w najwiekszym wy- 
S. A. Krzyżanowskiego so Krakowi, Eyesk] Sibdwicń T18, 


borze i najtaniej (8128-4-10) 
otrzymał wieiki wybór kwiatów ` pa- 
TAAA W KRAKOWIE 


w Ksiegarni katolickiej 
Dr. Wł. Miłkowskiego w Krakowie. ryskich, piór strusich i fant.zyjnych. 
r Suknie balowe, wizytowe, kos iumy 
Kuryer mód przyjwaje 
DWUTYGODNIK DLA KOBIET JD) TD) 4 ) ) > 
Rocznie 1I., 1885, i) [ę al YAVAN OU a) 
zawierać będzie 1000 rycin, 12 form nata- Z i proza Aii ) 


itp: wykonuje w jak najkrótszym czasie 
po cenach umiarko « anych. (3143-2-10) 


IMĘ” NA KARNAWAŁ. BE 
UGO SZS ZGOS AG AG ZGAGA ZS UGZS GAS 


EĘESE 


SRSESRSPSESE 


rum 


ralnej wielkości, 12 arkuszy wzorów haftu, na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne. 
belletrystykę, kronikę tygodniową, dział 


pedagogiczny, , podróże, wiadomo- BĘ oleca powyższa księgarma wielki 
agogiczny, poezye, podróże, wiadomo p Na Gwiazdkę p powy ę 


Uwaga! Nowe, poważne i praktyczne dzieło 
wyszło w księgarni Huber % Lahme w Wie- 
duiu, Herrengasse 6,- p. t.: 
Vorlesungen fiir junge Männer über 
das Geschlechtsleben., 

Uwaga! Dokładnie pouczające pismo, poważny 
głos ravominający dla mężczyzn. Cuna 90 cent. 
z opłatną przesyłką pocztowa 1 złr. (3074-2-10 


Tapety 


ści z higieny i gospodarstwa domowego. wybór. 5” ksiażek ozdobnie 
Dla zjednania względów Szan. Prenumera- W 


ESESEGEB 


das : oprawnych — w jẹyka:h polskim, 
torek , dodawaną będzie, niezależnie od ei S = . c 
osie w a 4 mód* powieści, co i reezmuwoe niemieckim i francuskim. (2588-7-8) 
ni w formacie książkowym powieść ; = 
w 48 stronnicach aa, ah pot 8 do E5SESESEGESEGESEBEFĘ 
10 tomów. 
syg gan OGOBOCOGOJOGOLZIOODODOOOCOCJĘĄ 
Doroczna wyprzedaż  * 


i romansów, 
po znacznie zniżonej cenie. 
Drugi dodatek stanowi 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 


"$ » | | elten 
Biblioteka dla młodzieży, x Š w cuskich, stosowne szlaki, listwy 2 eye Bodied sg aaa Arie 
| Z 
„| ` 12 zeszytów rocznie. towarów salanteryjnych złocone i drewniane, sufity en relief, ||] poleca swój Kide nh eni łaaje da kad i dk sly E N termin dostawy. 
W pierwszym zeszycie rozpoczniemy druk x > 0 otrzymał świeżo i poleca eee ai Cenniki iw SZ 
nader zajmującego dziełka SB 0 iwi k kł d t t w 
„„Ardnpóę wogeo |) Ma NIŻEJ CEN ZWYKŁYCH = $) nalwikszy Skad tapet, | vyyroby poręczone prawdziwe Wyroby 
Wprowadzając powyższe ulepszenia na- od 1 grudnia do Nowego Roku A: ro i (2546119) paryskieg 3 ie i pigeni ion 


der pożyteczne, jak mniemamy, w każdem 


rodzinnem kółku, z ufnością przystępujemy |4% W mag azynie F.Szukie w icza 


do dalszego wydawnictwa „Kuryera mód“ w Krakowie, Rynek A—B. (2902 12-12) 
mając nadzieję, że usiłowania nasze nale- 


życie ocenione, zdołają zjednać liczne gro- |% 20OCO0003000ZI0O0O0C 


kauczukowe i gamowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 złr., suspenzorya po 2 złr. 
i 3 złe:, tudzież wszelkie szczególności gumowe rozsyła PUNKTWUALNIE za zaliczką lub za 
gotówkę opłatnie za rewersem 


PIERRE MOUNIER, 


SKŁAD PARYSKICH TOWAROW GUMOWYCH 


Wilhelma Femza 


w Krakowie, Rynek 9. 
Podejmuje się tapetowania miesz 
kąń. Próby na żądanie franco. 


no ŁA prenumieratorek. (121) BA W Wiedniu Hiiirntnerstrasse Wr. 14 te ransa (2773-38-) 
j. , A R m. 
o Oi RovEjKaryera mód ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY E WotawawstiGiki Po toi ARIE 0 A 
w Krakowie, ul. Grodzka L. 58. piaraj: fi ostdbiónie BKS yprobowane i za najlepsze | smau = = zzz 
Cena prenumeraty w Krakowie i na prowincyi: KATARY piersiowe, SUCHOTY, Astmy Ex gc wh k. rak Zegarki i 
kwartal. mies. Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie se TRA poypameow M ABBE AR EBY K A 
Karyer mód Ed. I. . . . . . złr. 150, 6.50 r Š W. Köllmera | 
„m Ed. II z dodatkami kolor. „ 2-50, „ 85 f| S w Wiedniu, 
M aE R ję gwen. | bawełna I nici szpulkowe. 
Bibl. dla młodzieży oddzielnie . ” —-60, ” 20 (GOUTTES . LIVONIENNES) Z piej goi fe 3 lat ba 
5 ' dla pren. Kur. mód „ —*30, „ 10 Z Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegskiej i Balsamu Tolutańskiego RE telnego pręta, Cenniki Odznaczone na powszechnej Pora 
e „BRDY P: TROUETTE-PERRET CIE megi Żegarmistrzow 10% wystawie wiedeńskiej i paryakiej ł 
Do Wielmożnego Pana Jest to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych, sA zniżki. Wieie uznań do ła- pierwszemi medalami. | 
lecany przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. Jedyny który nie tylko -e skawego przejrzen:a, : : 
Edward a Mink S nië my ŻE żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i óbudza apetyt. Dwie krople rano i Em (4067-24-60) Ogólnie lubione z ke ORA EE? 
usa wieczorem wystarczają do pokonania chórób piersiowych w najsilniejszych objawach. AREN EN EE gmina helem sra > si o naby a we wSZyS Re | 
i sua E PPE E GERT" A ch hurtownych i zmacznyce | 
restauratora kolejowego Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165, ulica Saint-Antoine, w PARYŻU Bals arne ya pi mR pi rii se DaÓRów A | 
w Krakowie. i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw a DĄ ki i | 
Wdzięczność jest jednem z najbardziej ludz- wymagać należy Stęmpel francuskiego Rządu na każdym flakonie. Z = : |" a kawaly austry err s skiego. Pajari polac 
kich i bezinteresownych uczuć. O ile jednak Eg |m przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, e 


wznioślejszem i czystszem być musi uczucie, ranom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
wywołujące wdzięczność , uczucie płynące ze z a Pp 


- , i Skład centralny w. Paryżu, na ulic 
karb h j Š | [ f y ry l 
po i Boia t int aga s eei Aae MENEE Kab. 4 ; 36 s | | < Merri No 30%— i we deiren A 


jej? Takiem uczuciem 
Ty jesteś obdarzony salachetay Panie i ono dziś ES aptekach. (3071-24-) 
PETERA ONZE CHESZ Aeg 


Ernest Tauscher, 


sercach naszych wdzięczność za doznane od Cie- 
bie dobrodziejstwa. Cześć i uwielbienie dla Cie- 

skład naturalnych roślin i kwiatów 
w Wiedniu, I., Rothgasse 5, 


bie Panie, że robisz to dla nas i rozciągasz o- 
piekę nad potrzebującemi bezinteresowną wzglę- 

dnośc.ą. -- Przyjmij więc zapewnienia dozgon- 
nej od nas wdzięczności, która oby towarzy- 
szyła Ci w każdej chwili życia Twego, czyniąc 

a wolnym od trosk i przykrości. (3152) rozsyła rzetelnie 

zego Ci Panie ż czą | ; i punktualnie 

Bie m, sieroty t wdowy. wszelkie rodza- 

je wieńców, bu- 

kietów, garnitu- 

rów ślubnych i 

świeżych kwia- 

tów naturalnych. 


Un jeune professeur 
Wspaniała no- 


nouvellement arrivé de Paris désire donner 
des leçons: de Fraaçais. — S'adresser à Mr 

Ramade, poste. rest. Podgórze. (3147-1-2) Saipan wd 

wa 0% ; 

bukiety à la Ma 


Rostauracya RE? 


Katalog z licznem rodzinami po podaniu a- 
Stanisława Majewskiego 


dresu posyła natychmiast opłatnie i darmo. 
pod „Złotą gruszką* 


przy ulicy Wiślnej |. 3 w Krakowie. 
Poleca Szan. Publiczności polską domo- 

wą kuchnię. Obiady w abonamencie, z 2 

potraw 26 cf., z 3 potraw 40 ct. z chlebem. 

Pieczenie do wyboru. (123-1-3) 
Piwo wyborne okocimskie marcowe. 

Piwnie» zaopatrzona we wszelkie gatunki wini 3 

tak krajowych. jakoteź i zagranicznych. Przyjmu- 

je wszelkie zamówienia prywatne. 


Dla kółek towarzyckich zamkniętych, osobny pokój 


Normalna bielizna wełniana 
*'.. DLA MĘŻCZYZN, KOBIET I DZIECI, 


wedle systemu prof. Dra G. Jaegera, 


słynny krajowy wyrób cieplickiego fabrycznego Towarzystwa towarów 
dzierganych, przez profesora L. Lieohti chemicznie zbadany, z powodu 
odpadnizcia cła, frachtu i prowizyi o (8010-5-12) 


ME 25% tańszy. WH 


Wszystkie towary są wykonane ściśle wedle synteny profesora Jae- 
gra i Zz zapełaem poręczeniem za bezwzględnie czystą wełuę, na- 
turalne prawdziwe barwy, tudzież uszyte także zupełnie odpowie- 
daio do przepisu. Każda sztuka zaopatrzona jest w urzędownie Za- 
rejestrowany znak ochronny i stempel poręczenia. — Cenniki z opisem | 
darmo i opłatnie. 


Jedyny skład u firmy 


Weldler & Budie, c. k. uprzyw. fabryka bielizny, 
JG” główny skład: w Wiedniu, I., Tuchlauben 13, filia: I., Ktirntnerstrasse 22. ü 


oświadczenie. 


Bielizna normalna oznaczona znkiem ochronnym cieplickiego fabrycznego Towarzystwa 
towarów dzierganych uznaną została po ehemiczno - mikroskopiczaym rozbierze jako 
naturalna w barwie, z czystej wełny owczej bez domieszki roślinnej i w zupełnej równej 
wartości z równocześnie zbadaną, stampilią „prof. Hbr. G. Waeger** oznaczoną sztutt- 
gardzką bielizną wełnianą. Profesor Ludwik Liechti, | č 

przewodniczący sekcyi facbiarstwa. blichowania , drukowania i apretowania 
technologicznego muzeum przemysłowego w Wiedniu. 
SEB” Nasz nowy obficie obrazowany katalog płócień i bielizny, również kosztorysy dla wypraw 
ślubnych i dla dzieci dajemy darmo i opłatnie. Zamówienia z prowincyi za zaliczką. 


OWARZYSTWO 
Wzajemnego Kredytu 


w Krakowie 


wypłaca swym Człankom począwszy od dnia 2 sty- 
cznia 1885 r. od udziałów wpłaconych przed tym 
października b. r. 


pieć procent 


jako zaliczkę na dywidendę za rok 1884, które w ka- 
sie Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie za 
okązaniem książeczki udział. podniesione być mogą. 


|| Dra HARTMANNA 


„AUKEŁLEU NWA * 


najlepszy uznany środek leczniczy bem 
wstrzykiwania przeciw ślmxu0t0- 
kowi a m czyzm i Dra manna 
Auxilium dla kobiet przeciw upławom 
(czy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczaj broszu- 
rą i biletem upoważniajgoym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 ©. 
i w głównym składzie W. Twerdy 
apt., L. Koblimarkt 1i w Wiedniu. 


Zarazem zawiadamia. Dyrekcya, że przyjmuje 
wkładki na książeczki także od osób niebędących 
członkami Towarzystwa, i oprocentowuje takowe po 
4% od dnia złóżenia pieniędzy — zwraca zaś do 
złr. 1000 bez wypowiedzenia. 

Dyrekcya zastrzega sobie termin wypowiedzenia 


nad złr. 1000 do 5000 złr. S dni 


Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdsnia. 
Dra Wruna 


proszek peruwiański 


(wyrabiany z ziół peruwiańskich). 
Proszek peruwiański jest jedynie I wyłącznie na to odpowiedni, 


e. aby zapobiedz każdemu osłabienia części pci =n i płolowych i tym 
F 5000 10000 14 sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie męzkie (Impotencyą), a u 
PIERWSZA ci 7 » » 9 kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym: środkiem leczniczym 


jeżeli możebne wypłaca i większe kwoty bez wy- 
powiedzenia i bez potrącenia prowizyi za czas do 
wypowiedzenia przeznaczony. (3104-2-3) 


we wszystkich zboczeniaąch ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
atraty soków | krwi, a szozególnioj w osłabieniach mozkich wskutek wyuzdań, sa- 
mogwałtu i nocnych pollucyj (jako jedynych skutków osła lenia) ; również we wszystkich 
chorobach nerwowych jak: osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże- 
niu rąk i nóg, niedokrewności itd. (2654-11-42) 


BE Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
trzone Auxilium jest skuteczne i praw- 
ziwe. an Hbr. Hartmann Od 
km a Pa ię znany specyalista, wedle 


dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wylecza kiłę, wyrzuty, 


polska Spółka handlowa 


w Hiamburgu, 
Valentinskamp 83, 


rozsyła opłatnie w woreczkach kaw . Kraków, dnia 22 grudnia 1884 r. choroby skórne i tajne, choroby Żaden środek znany w medycynie nie wylecza tak pównić i zupełnie w powyź- 
po 5 kilo brutto ę ` kobiece i osłabienie męzkie wo- szych chorobach, pk Dra Wruna proszek póruwiański; nieszkodliwość poręczona, 

Mokkę arabską. . . . „5 kilo złr. 7:40 D k dle nader uznanej metody, bez nast. cier- Jena pudełka z dokładnym opisem I złr. 80 cent. "TR 
Nawę złotą Menado . . , » 610 yre CY Re pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara Składy w Krakowie utrzymuje W. Redyk, apt. we Lwowie £. Rucker, w Czer- 
Ceylon perłową . . » » 580 się w sposób dyskretny. Honoraryum skro- niowcach J. Golichowski. — Główny ajent: Al. Gischner, dyplom. aptekarz w Wiedniu, sy: 
s pzy plantacyjną . 5 „ 5380 + os: | amm mne. Leczy ta listownie w Tensile Kaiser Josefstrasse 14. 

RGSW YW z „ 510 | | Stadt, $ceilergasse 11, 063-115-) Pówa ŚW NZ = s 
Santos 00101 1 1 AREER KRKKKKKKKKKE KA Sklad w ERAROWIE a W. RAES wot 
Mokkę afrykańską , A » 390 FE ZABORZE Z ARSENAL BO. E CRTE 


» kach po 1 kilo — po 3 złr. > LE MJ 
erbat 4 > sę zł Ę j po || W WT WTZ WY Z W WZ WN D W zę U AL WA ZO W Z W Z WO ZZ WAZÓW FW AT zę WY cya WI z WGN Z W zyc © LL UE zę AWZ 
Cło od Ria kaira el 7 dk, 0d 1 iile Fnr ZOE 63-01 346 36 3--€ 3-€ 36 3 MEIER IOLE 3.337 3+€ 3€ 


"PIONKI tyje, eng oa n Brari m aram Als das anerkannt bestunterrichtete, reichhaltigste und billigste 


( Aae j - 
10 ct w markach pocztowych. (122 1:39) i F finanzielle, Börsen-, Informations- und verlosungs-Blatt | 


A OESTE EPA RO CAT der Monarchie hat sich die nach jeder wichtigereńn Ziehung, zumindest aber viermal monatlich erscheinende Zeitschrift für volkswirthschaftliche Interessen 


ą 
3——0—0>—8>—50>—>—5>o L J TL 
vim 6 „LĘI THA 
adwokat nadworny i sądowy, T 5) 


PONOC ga E taty k H bewährt, und hat dasselbe bereits unzählige Proben seiner Unabkiiagigkeit, Wahrheitsliebe, Freimuthes und warmen Interessenahme für das meist ohne Directivə stehende Privatpubłicum 

. A ye «a Dad abgelegt; daher die Aufwendung jeden Wortschwalles zu dessen Anpreisung wohl überflüssig ist. Die „Leitha“ berathet Sparende, Rentiers und Börse-Interessenten unpar- 

w Wiedniu, 9 Renngasse Nr. 5. PN. toiisoh und gewissenhaft bei Kauf, Umtausoh und Verkauf von Fonds, Anlage- und Speculations - Papieren, sowie finanziellen Transactionen in allen Combinationen und behandelt 

Rodak dziel rad E alle jene, Institute, Sparkassen, Rentämter, wie den Privaten; kleinen und grossen Mapitalisten, Speculanten und Losbesitzer interessirenden Erscheinungen auf dem 

E om u ela pora >g >d Gebiete der Börse und des Effecten - Geschäftes, der Volkswirthschaft, des Handels und der Industrie, der Production, des wirthsohaftlichen Verkehres, Ex- und Importes, 

prawnej, ustnie iub listownie, PR Statistik, Vereins-, Versioherungs-, Communications- und Genossónschaftswesens, und werden insbesondere zn Jedermann in der hiefiir bestimmten Special-Rubrik: „„Enformationen 

w języku polskim uj M J less i A von oi Batere- r Askiiatia aller Artenfachgemäss und kostenfrei ertheilt. SA BYR 

4 TEG" Mit I. Januar 18 eginnt ein neues Abonnement, doch kann dasselbe mit jedem Tage eingeleitet werden. — Erwiinschtscheinende Probe-Nummern, Prospecte, Tabellen etc., sowie 

B—0—0>—5—>—I>—0>—0>—8 w: die zeitgemisse und inhaltsreiche Broohure („Treuer Compass“, 100 Seiten, ónthaltend : 1. Verlosungspliine siimmtlicher europäischen Losgattungen ; 2. iiber beliebte Anlegepapiere ; 3. über 

österr -ung. Speculationspapiere- und Arten, Prämien (Operationen mit beschränktem Risico), Losversicherung, Conversivnen, Verstaatlichung ete etc.), ferner Notiz- und Verlosungskalen- 

der pro 1885 werden, so eg aj Mena = POZ amo EDA — Trotz der verdoppelten Erscheinungstage und des erweiterten Inhaltes werden die RE i Priinu- 

7 merationspreise nicht erhöht; die „Leitha* kostet ganz iihrig für Wien mit Postzusendung bloss fl 1:20, für Oesterreich - Ungarn fi. 130, für das Ausland fl. 250 6. 
|| Ważne dla gospodyń Administration: Wien, Schottenring 15, vis-à-vis der Börse. 

> Aus dem reichen Inhalte des Informationsblattes „Leitha“ heben wir hervor: Die, die Situation der europäischen Börsen in umfassender Weise behandelnde „Financielle Revue“, die Rubrik 

p domowy ch. „Informationen vom allgemeinem Interesse“ (kostenfreie Auskünfte und Rathschlige in weitgehendstem Masse), zahlreiche Fachartikel über Emissionen , Institute , Verkehrsanstalten und 

Sliwki suszone prawdziwe z Na- Unternebmungen, und deren Billanzen, den Geldmarkt. auswärtige Börsen etc., „Volkswirthschaftliche Rundschan* (Nachrichten über Staatspapiere, Bank-, Transport-, Assecnranz- und In- 

gybanya, wysyła Wilhelm Hara- dustrie - Gesellschaften, General-Versammlungen, „exotische“ Werthe, Lose ete.), Rentabilitits-, Curs-, Paritiits - Tabellen ete. eto.; feruer die authentisohen Verlosungslisten der in- und 
esek w Nagybanya, w Węgrzech, 5 
kilo opłatnie za 1 złr. 60 centów za za- 
liczką lub poprzednim otrzymaniem kwoty. 
(3149.2-12) 7 

Czcionkami Drukarni „Czasu“; 
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OBRAZKÓW ŚWIĘTYCH 


wielki wybór — otrzymał bandel 


HH. Kretschmer 
w Krakowie, róg Rynku ti ulicy Szew- 
skiej pod Nr. 2. (3010-9-10) 
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egzaminowany, Polak z bardzo 
świadectwami i kilkunastoletn 
w zawodzie leśnym, wzorowo 
nym, poszukuje posady na í 
raz lub od 1 kwietnia. A 
Siedlcu p. Krzeszowice. 
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do herbaty, hermetyczni p 
z wyrobu w Jnrkowie — jest do 
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Do dzisiejszego Nru dołącza 
się: „Prospekt na wy- 
y|dawnictwa księgarni Gubry- % 
trz trz JL Julo doła Daf Nana LL NN NE ZEA ZN | A | s | | SA P La ars alnowicza i Schmidta we Lwo= 
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Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 
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ausländischen amortisirbaren Werthe und Lospapiere. — Die ga~ Revision aller yverlosbaren Werthe “@ag erfolgt für unsere Abonnenten kostenfrei, wodurch dieselben dem miihevollen 
und zeitraubenden Durchsehen der Ziehungslisten iiberhoben sind. Die Abonnenten erhalten weiters bei speciellen Anlässen und wichtigeren Vorfallenheiten (gratis und franco) autogra- 5 
phirte Mittheilungen und Avisschreiben ete., auf Wunsch telegraphisch (gegen Vergütung der Selbstkosten). (8079-2-2) 
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